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Wybuch wojny może
S S m M B B H H R H R l Anglii

Już nie w ciągu tygodnia lecz godzin
Załogi obrony przeciwlotniczej w pogotowiu bojowym

LONDYN, 27. 4. Jak poważnie ocenia 
<;ę w angielskich kolach rządowych i woj 
J.owych obecne położenie międzynarodo 
we, świadczy fakt, że — jak donosi ,,Daily 
Telegraph'* — powołano pod broń wszy 
slkich rezerwistów, należących do załóg o- 
brony przeciwlotniczej. Skompletowane 
do stanu wojennego załogi ba ter l’ przeciw­
lotniczych,zarówno na wybrzeżach, jak w 
głębi kraju, a zwłaszcza baterii obrony bon 
•lynu dzień i noc pełnia służbą przy dzia 
łach reflektorach, aparatach podsłuchowych 
oraz balonach zaporowych. Eskadry samo] o 
tów myśliwskich obrony przeciwlotniczej 
znajdują się również w pogjt »w'u bojo­
wym.

O powadze sytuacji świadczy najlepiej 
wczorajsze oświadczenie premiera Cham­
berlaina na interpelację jednego z posłów w 
sprawie tak nagłego wprowadzenia obowiąz 
kowej służby wojskowej. Prem ier Chamber

lain powiedział dosłownie: „Wybuch wojny 
może zagrozić Anglii już n e  w ciągu tygod 
ni lecz godzin**.

LONDYN, 27. 4. Ministerstwo wojny za 
rządziło wcielenie oddziałów obrm y narodo

wej do arm ii terytorialnej. Celem tego za 
rządzenia jest stworzenie kadr rezerwowych 
tak zwanej „arm ii ojczyźnianej**, pozostają 
cej na terenie Anglii. Oddziały obrony naro 
dowej składają się z ochotników.

„Hitler nieder -  B en esz  wieder"

Olbrzymie wrzenie wśród ludności czeskiej
MOR. OSTRAW A, 27. 4. In fo rm acje , . ści czeskiej, o rien tu jące j się eoraz bar 

jak ie  nap ływ ają  z te renu  P ro tek to ra tu , J dziej w swej trag iczne j sy tuac ji, 
św iadczą o silnym  w rzeniu  wśród ludno - | O lbrzym ie niezadowolenie wyw ołuje

Flota angielska na wodach greckich
Okręty niemieckie przepłynęły przez Gibraltar

GIBRALTAR, 27. 4. PAT. Niemiec 
kie krążowniki i torpedowce dvis'aj rano 
przypłynęły przez cieśninę gibrałtarską. O 
g. 8 rano okręty niemieckie, ziwinęły do 
portu Ceuly.

Na sezon wiosenny poleca

POŃCZOCHY i SKARPETKI
bawełniane, florowe, jedwabne. — 
Duży wybór kolorów i deseni.

SOSNOWIEC, 3 MAJA 7
oraz w szystkie m ias ta  Polski.

Śm ierć  80 górników
TOKIO, 27.4. PAT. W kopalni węgla nu 

wyspie IJokkoido wydarzyła się kalastrofn 
spowodowana wybuchem gazów. Z ogólnej 
liczby 300 górników zatrudnionych w ko­
palni — 80 utraciło życie.

ATENY, 27. 4. PAT. Angielska flo 
ta śródziemnomorska przyby'i — jak  dono 
si tutejsza prasa — do Kalamuly i Pylos ce 
lem odbycia zapowiedzianych manewrów.

ATENY, 27. 4. Okr;;v wojenne angiel 
skiej eskadry śródziemnomorskiej zajmują 
już pozycje w portach greckich, skąd wy 
płyną w dniach najbliższych na manewry. 
Wczoraj do portu greckiego Navarhi na 
półwyspie Peleponeskiiu, zawinęły dwa
31.000-tonowe okręty liniowe „Barham i 
„Mallaya**. Inne jednostki przybędą lam

dnia 5 maja i wpłyną do portu greckiego 
na wyspie Spothay.

CO J E S T  CI DROGIE  
K O C H A N E  I B L IS K IE !
CÓŻ BY MÓJ DROGI!

Jak  nie P iw a Tyskie!

świadomość, iż Niem cy przez w ykupyw a­
nie m asow y wywóz środków żyw nością  
wych, doprowadzić m ogą ludność czeską 
dc zupełnej ru in y  gospodarczej i do ’wy­
głodzenia.

.W szystkie m agazyny i hurtow nie, k tó ­
re jeszcze do niedaw na pełn obyły zap a­
sów żywności i produktów  rolniczych 
obecnej chwili s to ją  pustkam i. W iększe 
m ias ta  n a  M orawach pozbawione są t> 
niew iadom ych przyczyn dowozu p ro d u k ­
tów rolnych ze wsi. Ludność cyw ilna za­
rzyna na wielką skalę, up raw iać handel 
pakątny , by  uniknąć oddaw ania żywności 
Niemcom.

Coraz częściej po lic ja  niem iecka spoty 
ka  się z masowym i zorganizow anym  
kolportażem  ulotek, k tórych treść w y­
m ierzona je s t przeciw ko protektorom . Wj 
ostatn im  czasie niem al co noc p o jaw ia ją  
£ię na p ark an ach  olbrzym io nap isy  oraa 
ido tk i, zaw ierające następu jący  tekst? 
„H itle r n ieder — Benesz wieder*.

Krwawe starcia z policją

w dniu urodzin Hitlera
Liczne aresztowania w Niemczech

LONDYNj 27. 4. Korespondent „Daily 
Telegraph’ donosi z Saarbrucken, że w 
dniu urodzin H itlera doszło tam do PV) 
ważnych starć z p’olicją.

Tłum wznosił wrogie okrzyki przeciw 
rabunkowej gospodarce rządu i domaga! 
się polepszenia bytu, skrócenia czasu 
pracy do 8 godzin dziennie, zaprzestauia

Nadzwyczajne pełnomocnictwa
udzielone będą rządowi

iW ARSZAW A, 27. 4. Ze wznowieniem 
p rac  pa rlam en tu , co, ja k  dotąd w yraziło  
się jedyn ie  zw ołaniem  posiedzeń dwu ko- 
m isy j senackich, krążą w kołach polityez 
nych uporczyw e pogłoski o zam iarze rzą­
du zw rócenia się  do p a rlam en tu  z żąda­
niem. udzielenia pełnom ocnictw  ustaw o ­
dawczych.

Żądanie to może być uzasadniono ko- 
niecznościam i państw ow ym i, w yn ika ją ­
cym i z obecnej sy tu ac ji m iędzynarodow ej 
i oparte  n a  a rty k u le  55 konsty tucji, prze 
w 'du jącym  praw o w ydaw ania przez Pro 
zydeuta  R. P . dekretów  z mocą ustaw y 
we w szystkich spraw ach z w yjątk iem  
zm ian k o n sty tuc ji

Pogłoski te, których ścisłości nie udało 
się dotąd sprawdzić wywołały w kuluarach 
parlamentu duże wrażenie. Nie ulega bo- 
w :em żadnej wątpliwości, że żądanie peł 
nomocniclw przez rząd przekreśliłoby auto 
matycznie sprawę zamknięcia obecnej sesji 
sejmu i senatu.

potrąceń z zarobków na cele partyjne itd
W starciu 12 osób odniosło poważne 

rany. K ilkadziesiąt osób aresztowano i 
skierownnU do obozu koncentracyjnego.

H il l  M l  I W M M M M M M M 1 I I I  11I I

Min. de Monzie
wrócił do  Paryża

PARYŻ, 27. 4. PAT. Dz'ś w południe pi* 
mier Daladier przyjął min. de Monzie, któ 
ry złożył mu sprawozdanie z podróży do 
Polski.

Na pytania dziennikarzy, min. de Mon­
zie oświadczył, że odniósł jak najlepsze wra 
żenią z postawy społeczeńństwa poi. i sta­
nowiska polskich czynników kierowniczych' 
wobec zagadnień międzynarodowych.
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3roni ( ekwipunku jest poddostatkiem

Pierwszy pobór w Anglii
nastąpi za dwa tygodnie

LONDYN, 27.4. — W poszczególnych 
ministerstwach trwają gorączkowe prace 
nad przygotowaniem projektów ustaw w 
sprawie obowiązkowej służby wciskowej.

Izba w dniu dzisiejszym odbędzie deba 
tę nad rezolucją proponowaną przez Chara 
óerlaina. Nie ulega najmniejszej wątp!i 
wości, iż mimo opozycji Labour Party, 
Chamberlain uzyska w parlamencie ogrom 
cfj większość.

Ustawy o wprowadzeniu służby wojsko 
trej będą gotowe już z końcem !>i;ż. tygod 
nia i po zatwierdzeniu przez gabinet, praw 
dopodobnie w poniedziałek, wniesione z« 
staną do parlamentu. W kołach politycz

nych sądzą, źe w ciągu jednego tygodnia o- 
bydwie izby załatwią projekty w trzech czy 
taniach tak, że z końcem tygodnia staną 
się one obowiązującymi ustawami

Ministerstwo wojny czyni pospiesznie 
przygotowania dla przyjęcia nowych 200 ty 
sięcy rekrutów. Już w tych dniach w sze 
regu miast rozpocznie się na wielką skalę 
budowa tymczasowych koszar i baraków. U 
mundurowania, ekwipunku i bron: dla no­
wych żołnierzy jest dostateczna ilość.

Dzisiejsza ,.Daily Mail“ informuje, na 
podstawie informacji ze źródeł miarodaj 
nych, iż ministerstwo wojny już za dwa ty

godnie rozpocznie powoływanie do szeregu I mił wczoraj jednocześnie przez swycłi am 
20 letnich młodzieńców. i basadorów rządy: Francji i Ameryki oraz

Rząd angielski o swej decyzj: zawiado | Niemiec i Włoch.

Trup na krzyżu przydrożnym
Makabryczny mord w Czechach

PRAGA, 27. 4. PAT. W miejscowości 
Slatyuiany we Wschodnich Czechach ro 
lo tn icy  udający się wczoraj do pracy, 
stali się świadkami wstrząsającego wido-

Zony truły mężów
Ofiarami trucicielskiej bandy padło 70 osób

FILADELFIA, 27. 4. PAT. Tak stwier 
dziło dochodzeń e policyjne i sądową w 
siągu ostatnich 10 lat w czterech stanach 
na wybrzeżu oficrą bandy truci­
cieli padło przes do 70 osób. Panda, któ 
rej zbrodnicza dzuła.nośc trwała t'T długr,.

Z & iStusxa  
Trzeba zaiąC sią losem

BEZROBOTNYCH w POW. OLKUSKIM
Na terenie powiatu olkuskiego jest 

obecnie około 6 tys. bezrobotnych, któ­
rzy pozfcawi-eni są cd pewnego czasu za 
sitków.

Równocześnie ludzi tych nie zatrudnia 
się z powodu nie rozpoczęcia robót pu 
ulicznych.

Rzecz zrozumiała, że wśród tej licznej 
/7,?szy panuje rozgoryczenie. Rozwiąza­

nie kwestii zatrudnienia, wzgl. przyjścia  
'• poniocą bezrobotnym, jest pil?.e i 
>dnośne władze powinny załatwić to w 
najszybszym terapie.

KOBIETY — POLKI GOTOWE 
0 0  OBRONY KRA.IU

Sieć Ośrodków Projiagandy Pogoto­
wia Moralnego Kobiet na terenie powia  
t,u olkuskiego rozszerza się coraz bar­
dziej.

Onegdaj powstały 4 nowe Ośrodki: w 
P ilicy — p. dr. Osiecką; w Wolbromiu

Rierówniczkami Ośrodków wybrano: w 
Piilicy — p. dr. Osiecką; w Wolbromiu
mieści — p. Stanisławę Harerową; w 
Wolbromiu -fabryka — p. Łoylcową i 
Łobzowie — p. Skubitównę.

to) AUDYCJA LITERACKA Stara­
niem M iędzyszkolnej komisji porozumie 
V. awezcj odbyła się w Olkuszu nudy.ja  
literacka w wykonaniu krakowskiego ze­
społu Miłośników żywego słowa. Recy­
towali: pp. Bogusława Czuprynówna, 
Jadwiga Jaworówna i Lesław' Petecki.

(o) AKCJA PCK. Jesteśm y proszeni 
o podanie do wiadomości, że instrukcjo 
o organizowaniu ratownictwa w samo­
obronie plg. są w sprzedaży w kancelarii 
°C R . w Olkuszu w godzinach urzędo­
wych (od 9 do 13-tej i od 17 do 19-tej) co 
Jziemii.e

(o) KAŻDY ROBOTNIK I BON
Związek Robotników Przem. Chemiczne 
go, odz. w- Wolbromiu na onegdajszym  
zgromadzenia postanowił, aby każdy ro 
botnik fabryki »Wolbroni* zakupił co 
najmniej jeden bon pożyczki obrony 
przeciwlotniczej.

(o) DO INNEGO POW IATU W ieś Mo 
stek, gm .Jangrot, pow. olkuskiego, defi­
nityw nie przyłączona została do gm iny  
Szreniawa, pow. mieeŁowskiego.

otrzymywała wypłaty z polis avkurjeyj I .Większość aresztowanych stanów ą kobiety, 
nych swych ofiar. Areszt iwano 17 osób. J które są oskarżone o otrucie swych mężów.

w Dąbrowie Górniezef, 3-go Maja 2
posiada na składzie wszelkie materiały z 
wej dla potrzeb przemysłu i ludności Za 
pony przeciwgazowe, filc do uszczelniani 
przeciwiperytowe, opaski i klamry dla or 
opb, maseczki z węgla aktywowanego, u 
z zakresu lotnictwa i obrony przeciwgaz 

Na zamówienia: udządzenia ehronow 
ce i buty ochronne, materiał dymotwórc 
materiały z tej dziedziny.

Wielki wybór materiałów do budów 
Na miejscu udziela się fachowych po 

c wlotniezogazowej.

zakreśli obrony przeciwlotniczo - gazo- 
głębia jak: papier czarny na zasłony, tam- 
a, latarki dostosowane do o'pl., pakiety 
ganów opb, szpilki i chorągiewki do map 
brania ochronne, wszelkie wydawu ctwa 
owej. %
e, zestawy dla służby odkażającej, rękawi-
zy, w a p n o  c h lo ro w a n e , o ra z  w sze lk ie  :n n a^  ... . 1 .

y modeli latających.
rad i wskazówek z zakresu obrony prze-

Targi Poznańskie stanęły wobec konieczności 
rozbudowy pawilonów targowych

Wobec silnego rozwoju przemysłu pol­
skiego, jaki zaznaczył się w dwu ostat­
nich latach i w związku z tym niezw y­
kła licznym i zgłoszeniam i przedsiębiorstw  
do udziału w Targach Poznańskich, Za­
rząd Targów był zmuszony przeprowa- 
dzio nowy ąrodzia! branżowy, ścisłej go 
przestrzegając w wystawiennictwie. W

roku bieżącym okazało się, iż w tej sy ­
tuacji istniejące pawilony i hale nie 
wystarczają na pomieszczenie i właściwe 
rozplanowanie wystawców. D latego też 
przed Targami Poznańskimi powstał no­
w y problem rozbudowy hal i pawilonów  
który będą m usiały rozwiązać w roku 
przyszłym.

1

HOJNY DAR NA FON. ZŁOŻONY NA RRCE P. MARSZ. ŚMIGŁEGO-DYDZA
Zdjęcie przedstawia pom ysłowy dar na 

FON., jaki złożył bezimienny ofiarodaw­
ca, mianowicie walizkę - teczkę, pas my 
ś’*w^ki i 30 n-Mioi, w kL5rvch -mrlo-aono

po 1(1 sztuk złotycb 5-cio rublóiwek w 
każdym naboju, razem 1500 rubli w zło­
cie. Pan Marszałek polecił tą drogą po­
dzięko wraS ofi/vrodawcy.

wiska. Na krzyżu, znajdującym się na 
wzgórzu obok drogi, znaleźli oni wiszące­
go trupa, w którym rozpoznano robotni­
ka z pobliskiego miasteczka, nazwiskiem  
Franciszek Filipi.

W edług ekspertyzy sądowej robotnik 
ów najpierw został przez nieznanych 
sprawców zabity, a następnie powieszo­
ny na krzyżu.

M m  lisia
n a g r ó d

urn M m ii i  powieściowegs
W związku z ogłoszonym przez na> 

konkursem powieściowym zamieszcza 
my obecnie szczegółowy wykaz na 
gród, jakie przeznaczyliśmy do rozlo­
sowania wśród uczestników konkurar 
którzy nadeślą trafne odpowiedzi.

NAGRODY:
1 — 150 /.lutych.
2 — 75 złotych.
3 — materiał na ubranie męski?
4 — materiał na kostium damski
5 — obuwie.
6 i 7 — stoliki pod kwiaty.
8 i 9 — koszule męskie
9—12 — krawaty
13—20 — przybory kuchenne
21—40 — torty i cukry
41—50 — wina i miody
51—60 — szczotki, pasty, ceraty

i t  j
61—80 — flakony perfum i wody 

kolońskiej 
81—110 — pasty do zębów, przybc 

ry do golenia, mydK 
111—140 — wartościowe książłd 
141—180 — roczne, półroczne,

kwartalne i miesięcz­
ne bezpłatne prenumą 
raty „Expresu Zagłę­

bia”
181—200 — wieczne pióra, ołówki, 

notesy, bruliony i in, 
materiały piśmienna 

qd 201 — wiele wartościowych upo­
minków.

Każdy, kto pragnie więc zdobyA 
jedną z wielu wymienionych nagród, 
winien

a) natychmiast zaprenumerowa/ 
„Expres Zagłębia14.

b) czytań uważnie i śledzić prze­
bieg akcji od początku do końca po 
wieści,

c) zebrać wszystkie 10 kuponów \ 
wraz z odpowiedzią przestać do re 
dakeji.

5 BOMB W LIVERPOOLU
Wczoraj w Liverpoolu wybuchło 5 bomb 

w dzielnicy handlowej. Kilka z tycf 
bomb zniszczyło skrzynki pocztowe, kil 
ka innych uszkodziło w ystaw y sklepową 
i szereg okien w okolicznych domach
TJaI lrtio T"\ Y* /-\ TTT 0071 ol ftdrrltTf A
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W szystkie zdobycze terytorialne, 
azyskane w ostatnich k ilkunastu  mie­
siącach przez Trzecią Rzeszy, doko­
nały  się bez walki orężnej.

M etoda działań Rzeszy polegała 
aa opukiw aniu organizm ów państw o­
wych, które w tej czy innej form ie 
n iały  być poddane operacji. Gdy na­
trafiono na organizm  m iękki — stw a­
rzano fak ty  dokonane.

Nadszedł jednak  moment, w  któ­
rym  to opukiw anie dało inny niż do­
tychczas rezultat... N atrafiono na or­
ganizm — tw ardy.

To my byliśm y tym  organizmem  
państw ow ym . Ju ż  pierwsza próba lek 
kiego stuknięcia, by się przekonać, jak  
byśmy zareagow ali na zastosowanie 
przez nowe Niemcy metod, użytych 
gdzie indziej — m usiał w B erlinie 
wzbudzić przekonanie, że aapotkano- 
by  na — tw ardą  opokę, na zdecydo­
wane — nie! Czynniki decydujące 
Trzeciej Rzeszy m usiały nabrać prze­
świadczenia, że tu  trzebaby dobrze się 
namyślić... nim  się zaryzykuje.

I dlatego też, poniew aż nowe Niem 
cy nie m ają  już przed sobą takich ła t­
wych, bo miękkich kierunków  m ar­
szu, nie sądzim y, aby obecnie w inte­
resie Niemiec czy też reżim u hit! ero w 
skiego leżało zdawanie przed światem  
egzam inu w form ie zupełnie innej ni'ż 
dotychczasowa.

Oczywiście: jes t to wniosek, w y­
snuty z założeii rozumowych, z obiek­
tywnej obserwacji. Ale trudno być 
prorokiem ... Czasem pobudki emocjo­
nalne są silniejsze, niż względy logicz 
ne i obiektyw ne oceny.

Nie w dając się więc w  proroctw a, 
jn i nie przesądzając, co nam p rzy ­
szłość wniesie, rozważm y przede wszy 
stk im  to, co jes t teraz, to, co — po 
oółtora roku zdobywczega pochodu 
Trzeciej Rzeszy i pierw szej próbie ze 
s rony rządu niemieckiego jak ie jś  
„N curege lung“ w stosunkach polsko- 

■ch — stanow i ,. rzeczywistą 
cstość1’.

Układ polsko-niem iecki z r. 1934 
pył niew ątpliw ie dziełem doniosłym, 
które — również niew ątpliw ie — w y­
szło obu stronom  na dobre.

Gdy przed pięciu la ty  układaliśm y 
v / Rzeszą, słyszeliśm y z ust najm ia 
“ouajniejszych w nowych, pcweim ar- 
skich Niemczech: nic nas nie obchodzą 
dawniejsze zobowiązania, ale każde 
nasze słowo jest święte, bezwzględnie 
obowiązujące.

P rzy jęliśm y tę p latform ę. Aczkol­
wiek nie było to  bynajm niej łatwe... 
Ciężkie zadanie miał rząd p- l.ski wo­
bec własnego społeczeństwa, by w o- 
uinii publicznej stw orzyć nastró j przy 
ębylny dla tego nowego ustosunkow a­
nia się...

Ale stanąw szy raz  na gruncie po­
rozumienia z r. 1934 — całkowicie do­
chowaliśmy wszystkiego, co w nim 
oyło i z ducha i z treści. ♦ mamy 
szczery zam iar dochować. Bezsprzecz 
aie — dzięki tej naszej postaw ie Niem 
•y w r. 1938 wiele osiągnęły. To chyba 
dla nikogo nie podlega żadnej w ą tp li­
wości, tak  samo jak  i to, że i nam ten 
stosunek też wyszedł do pewnego 
punk tu  na dobre.

Ale przyszedł rok 1939, a  z nim 
szereg faktów, k tóre m usiały nie ty l­
ko pobudzić naszą czujność i wywołać 
•jnły szereg zarządzeń zabezpieczają­
cych, ale wnieść również i sporo roz­
czarowań. N astąp iły  przesunięcia te­
ry to ria lne  w naszym sąsiedztw ie, któ- 
*e — jeśli naw et bezpośrednio nie do­
ty c z y ły  tej, nie naruszały  naszych g ra  
nic — to jednak  nie m ogły być uznane 
orzez nas za zgodne z duchem umowy 
naszej z r. 1934.

A już  zupełnie jako  sprzeczne z 
duchem naszej umowy sprzed pięciu 
bit;* m usieliśm y uznać sam ą nawet 
ihęć wszeześcia jakichś rozmów aa ta ­
kie np. tem aty, jak  przeinaczenie u- 
M roju G dańska w spos'1 nam nieod- 
pow iadająey, czy jak ieś inowaeje na 
teren ie Pom orza!

Tym  bardziej takie „rozm ow y'’ 
d a ły  się niemożliwe że przecież w 
polskiej opinii pubTeznej szereg fak ­
tów konkretnych z m arca b. r. —

Zmiana oblicza Bliskiego Wschodu
Najważniejszą jest teraz praca siawiaczy min

Doświadczenia wielkiej wojny wykaza­
ły, że gdy armie nieprzyjacielskie nie róż­
niące się zbytnio potęgą, nie mogą się 
wzajem przełamać i zapadają w walki oko­
powe ciągnące s:ę przez długie miesiące i la 
ta, decydującą rolę mogą odegrać kraje od­
legle od głównego teatru wojny, bądź umo­
żliwiające olbrzymie oskrzydlanie wroga, 
bądź też przecinając drogi łączące go ze 
źródłami surowrców i żywności.

Dlatego właśnie tak wielką wagę przy 
wiązuje obecn:e dyplomacja (natchniona 
przez sztaby wojskowe) do pozycji luźno 
tylko związanych z właściwym terenem 
międzynarodowych sporów.

Bardzo z tych względów charakterystycz 
ne są wypadki rozgrywające się w ostatnich 
tygodniach na wschodnich brzegach morza 
Śródziemnego.

Jak wiadomo, zajęc e Albanii stało się 
sygnałem ożywionych przesunięć floty po­
szczególnych mocarstw i umacniania baz 
morskich.

Gra toczy się o wielką stawkę — o cieś­
niny zamykające drogę do morza Czarnego. 
Turcja, korzystając z prawa przyznanego, jej 
w Montreux w 1936 r., ufortyfikowała Dar- 
danele, które, dobrze strzeżone przez dz:a ‘i 
forteczne i pola minowe, są w praktyce nie 
możliwe do zdobycia. Jednocześnie wojska

PO TĘG A  LOTNICZA PO LSK I.
Pożyczka O brony Przeciw lotniczej je-'-t I przeciw lotniczej, 

pizeznaczona na stw orzenie polskiej po i Na zdjęciu eskadra  polskich samolotów 
tęg i lotniczej i uzupełnieuie a rty le r ii  I m yśliw skich na chw ilę przed odlotem.

skoncentrowane od strony lądu w rejonie 
Adrianopola, bronią cieśnin od ewentualne­
go ataku bułgarskiego.

Sprawą p erwszorzędnej wagi dla zapew 
nienia skuteczności całemu systemowi 
obronnemu wschodniej części moi za Śród­
ziemnego, było ustalenie stosunków w 
dwóch krajach nadbrzeżnych — Syrii i P a ­
lestyny. Spory arabsko-żydowskie mogłj 
trwać tylko tak długo, jak długo n e krzy­
żowały bezpośrednio interesów brytyjskich. 
W obecnej chwili cała długa i krwawa woj­
na palestyńska jest już de facto zlikwido­
wana. Na skutek energicznej akcji wojsk 
brytyjskich oddziały partyzantów arabsk;cłi 
poddają się masowo, lub przechodzą do 
Syrii, gdzie zostają rozbrojone.

Wydaje się zresztą, że to szybkie powo 
dzenie m ilitarne ma także Inne przyczyny. 
Jedną z n 'eh jest gwałtowna reakcja Ara. 
bów na zajęcie przez Italię jedynego nią 
podległego państwa muzułmańskiego w Eu­
ropie, Albanii i płynący stąd wzrost sym 
patii do Anglii; drugą — rokowuTa w Ka­
irze. które prawdopodobnie doprowadzą do 
rezultatów bardziej pozytywnycn niż ,,kon- 
ferencja okrągłego stołu“. Odnosi się wr» 
źenie że i Żydzi i Arabowie zrozumieli, że 
nie czas na stwarzan e trudności wysokie/ 
protektorce.

Również w Syrii niepokoje wewnętrzne 
mają się ku końcowi. Na nowej sytuacji 
zyska bezwątpienia Turcja, ktdrei kluczową 
pozycję państwa zachodnio-europejskie do­
ceniają w zupełności.

Jak widzimy w ciągu para tygodni 
m :enia się całe oblicze Bliskiegc Wschodu. 
Wszelkie ważne dotychczas względy poszły 
w kąt wobec pracy stawiaczów min w Dar- 
danelach, Haifie 1 innych punktach strato 
gicznych.

M iecz

Ma szpaltach pism
W  Irręgu lilęcfóii/

niemieclrie/
W  związku z zapowiedzianą na dzisiaj 

mową Hitlera „IKG“ zamieszcza obszerny 
artykuł Konrada Wrzosu, w którym autor 
omawia błędy dyplomacji niemieckiej doko 
nane w ostatnim okresie. Autor stwierdza 
jąc, że struny nerwów narodu niemieckie­
go zostały przeciągnięte wylicza zamierzę 
nia kanclerza H tlera, zdobycze i skutki o 
wych zdobyczy.

Konrad Wrzos pisze:
Jakie były zamierzenia Hitlera?
1) podniesienie narodu niemieckiego 1 

2) zjednoczenie niemczyzny.
A jak przedstawia się „kalendarz polity 

czny" dokonań Hitlera?
1) Podn ósł naród niemiecki z upadku, 

2) zjednoczył go, 3) porozumiał się z Pol 
ską, 4) podbił Austrię, 5) zajął Sudety, 6) 
porozumiał się z Anglią i Francją, 7) zajął 
Czechosłowację, 8) wzmógł akcję niemiecką 
na południowym wschodzie Europy, 9) za 
jął Kłajpedę, 10 wystąp J  z postulatami wo 
bec Polski.

I cóż się w rezultacie stało?
1) „Silna, zwarta i gotowa" jest Polski. 

2) zbudziła się Anglia, 3) zjednoczyła się 
Francja, 4) zaniepokoiły s:ę narody połud

niowo-wschodniej Europy, •>) wzmogły swą 
czujność narody północne, 6) buntować za 
częli się Czesi i knuć Słowacy, 7) spisko 
wać Austriacy, 8) duch krytyki wzrósł w 
Rzeszy, 9) przemówiła Ameryka, przestrze 
gając Hitlera przed wojną, która 10) dopro 
wadzi naród niemiecki do upadku.

Łuk, który zatoczył naród niemiecki 
pod wodzą Adolfa Hitlera, był tak widocz­
ny, że nie ulega dziś w ątpliw o ':', iż prezy­
dent Roosevelt zw-rócił się do kanclerza Hi 
tlera ze swym apelem pieć minut przed 
12-tą.

Napoleon załamał się od wyprawy hi 
szpańskiej, gdy jego sile przeć wstawiła się 
siła wolnego narodu. Napoteon upadł, 
gdy jego wojny wyzwoleńcze zamieniły si«, 
w podbój Europy-. Hitler szedł dopóty nr 
przód, dopóki mu nie przeciwst iwiono siły 
P :erwszą klęską, jaką poniosła Rzesza, by! 
wynik bezkrwawego pojedynku między Ber 
linem i Warszawą.

Na metody wojskowe, stosowane przez 
Niemców odpowiedziała Polska zastosowa 
niem podobnych metod.

Na froncie politycznym
S E JM  B ĘD ZIE OBRADOW AŁ CAŁE 

LATO
P o lsk a  Ag. Infor. p rzyniosła  wiadomość 

* te ren u  sejmowego, według- k tórych 
Sejm  m iałby obradować w ciągu całego 
okres-u letniego. Do chw ili obecnej do la 
sk i m arszałkow skiej złożonych zostało 
ok. 30 projektów- rządow ych. B iuro p<a 
now ania  OZN. przedłożyło również swe-

.,p ro tek to ra t"  czesko m oraw ski, „opie 
k a“ nad Słowacją, w ypadki w  „Me- 
m ełlandzie’* — mocno zachw iały zau­
faniem, czy też T rzecia Rzesza nadal 
stoi na stanow isku, jak ie  zajęła w r. 
1934 i czy też w Niemczech nie ulotnił 
się ten duch, jak i p rzenikał ówczesne 
porozumienie...

To też jest rzeczą niew ątD łiwąv że 
w polskiej opinii publicznyj wejście 
obecnie na drogę choćby najbardziej 
„niew innych rozm ów’* wywołałoby 
tak  silny oddźwięk, że uniemożliwiłby 
z pewnością rozmówcom z naszej s ir  u 
ny powiedzenie czegokolwiek innego 
niż to co raz na  zawsze zapowiedział

już M arszałek Śmigły-Rydz.
W  polskiej opinii publicznej nie 

m a zapraw dę pow ażniejszego prądu, 
k tóryby zmierzał do unicestw ienia do­
brych stosunków sąsiedzkich z kim ­
kolwiek, a więc i z T rzecią Rzeszą. 
J e s t  natom iast na tle ostatnich wyda­
rzeń na arenie św iatow ej, na  tle 
zmian, dokonanych przez Trzecią Rze 
szą, w m apie E uropy, zmian, obejm u­
jących wiele terenów, sąsiadujących z 
Pol jką, powszechny prąd . przen ika­
jący cale społeczeństwo, a co do czego 
Niemcy m ogły się już nadto  dobrze 
przekonać w m inionych tygodniach...

J. S.

m u Prezydium  kilka projektów  ustaw  
P ro jek ty  te  będą akceptow ane w tych 
dniach przez gen, Skw arezyńskiego i na 
jednym  z pierw szych pCsiedzeń Sejm u 
zlozone do lask i m arszałkow skiej.

W  tych dniach baw ili w W arszaw ie 
posłowie gen. Żeligowski, D udziński 1 
ks. Lubelski. W zw iązku z tym  poin ter 
m ow ani tw ierdzą, że p ru p a  niezależnych 
również wniesie k ilk a  projektów .

Tak więc Sejm  będzie m iał obecnie 
wiele pracy.

W  ten spńsób po raz pierw szy od la t 
ltł-ciu. 8-miesięczna doroczna pauza w 
pracach  parlam entu  zostałaby przerw a­
na.

A R ESZTO W A N IE ZAKONNIKÓW  
W B. A U ST R II

W ładze h itlerow skie  aresztow-ały wo 
w torek p raw ie  w szystkich zakonników. 
O.O. B enedyktów  z O pactw a Gottw eig w 
A u s t r i i  Dolnej. A resztow any [został 
przeor O pactw a dr. S trochsacker o 
raz 10 zakonników?. P rzyczyny  aresztów? 
n ia  są na raz ie  nie znane.
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Zapisy na pożyczkę Obrony Przeciwlotnicze)
przyjmuje BANK „SPOŁEM"

Subskrypcja P. 0. P. i ofiary na F. 0. N.
w Zagłębiu Dąbrowskim

Na ręce starosty będzińskiego złożono 
iast. ofiary na FON.: 17 osób. przedmioty 
wartościowe i 350 zł.., zaś firmy i organiza 
cje przedmioty wartościowe ortz 10.494.33 
dote.

# * #
W komunalnej kasie oszczędności w Cze 

ładzi złożono na FON. przedmioty warto 
ściowe oraz papiery na 210 zł.. gotówką 
268.32 zł. zaś pracownicy zakł. ceramics 
nych „Józefów", i firmy J. Witwicki w 
Czeladzi zadeklarowali jednodniówkę, któ­
ra przyniesie 2.522.87 zł. Zadeklarowaną 
pożyczkę obrony przeciwlotniczej ofiarowTa 
no na FON. w wysokości 400 zł.

*  *  *

W banku udziałowym w Dąbrowie' Gór 
oiczej złożyło na Pożyczkę Obrony Przec-w 
'otniczej 126 osób na łączną kwotę 7.220 zł. 
Nadto złożono przedmioty srebrne i złote 
znacznej wartości.

Na FON. zadeklarowano łączną kwotę 
ił. 791 i przedmioty wartościowe.

*  *  *

W gminie Zagórze wpłaciło na Pożyczkę 
Obrony PrzeciwdotiCezej 156 osób, w łącz 
nej kwocie 6.360 złotych, zaś n i FON. zło 
żyło 40 osób przedmioty wartościowe i go 
tówkę w wysokości 888 złotych.

W starostwie grodzkim w Sosnowcu zło 
•yło 91 osób różne przedmioty złote i 
srebrne znacznej wartości, z przeznacze­
niem na obronę przeciwlotniczą.

•  •  #
Leokadia Włodarska z Zagórza ofiarowa 

ła na FON. 1 złotą obrączkę, kolczyki zło­
te, złom złoty i mosiądz.

ROBOTNICY W SŁAWKOWIE NA POP

Donosiliśmy o ofiarności robotników fa 
bryki braci Szajn w Sławkowie, którzy ofia 
fowali po jednej dniówce na FON. Obecnie 
członkowie związku poi. zwązku zawodo 
wego postanowili subskrybować pożyczkę 
obrony przeciwlotniczej: zarabiający do 40 
zł. miesięcznie — 1 bon, do 100 zł. — 2 bo 
ny i do 150 zł. — 4 bony.

Mieszkańcy Sielca
SKŁADAM  NA FON. STARE ŻELAZO 

ZŁOM.

Strzelecki Klub Sportowy w Sosnow­
cu - Sielec zwraca się z apelem do wszy­
stkich mieszkańców dzielnicy Sielec o 
/kładanie na cele wojskowe różnego s ta ­
rego żelaza, mosiądzu, miedzi, cynku itp. 
io lokalu klubu, mającego siedzibę przy 
ul. Narutowicza 17. Złom można składać 
do dnia 1 m aja br. codziennie od godz. 
18 do 21. Ofiarodawcom będą wydawano 
pokwitowania.

 uOo-----

Zakaz publicznych
OBCHODÓW 1-MAJOWYCH.

Prezes rady ministrów gen. Sławoj- 
Skladkowski przyjął przedstawicieli Cen­
tralnego Komitetu Wykonawczego PPS 
i Komisji Centralnej Klasowych Związ­
ków Zawodowych w osobach Arciszew­
skiego Tomasza, P n iak a  Kazimierza i 
Topinka Wilhelma w sprawie obchodu 
l go maja.

P  prem ier oświadczył, że ze względu 
aa sytuację nie udzieli w roku bieżącym 
zezwoleń na pochody ani też na zgroma­
dzenia publiczne pod gołym niebem. Ob­
chody mogą być urządzane jedynie w 
tokalach zamkniętych.

Jednocześnie p. prem ier oświadczył, 
te ograniczenia tego nie trak tu je  jako 
precedensu, obowiązującego na przysz­
łość t  sto"*wku do "'bebodów 1- go ma.” .

„MŁODA WIEŚ" NA POP. 
Powiatowy zarząd zw ązku „Młodej 

Wsi!1 w Olkuszu wydał odezwę do swoich 
członków, nawołując młodzież wiejską, gru 
pującą się w tej organizacji, do subskrybo 
wania pożyczki obrony przeciwlotniczej.

Pow ałowy związek zakupił trzy bony 
pożyczki, od kół zgłoszenia uaDływają. Na 
leży zaznaczyć, że na terenie powiatu olku 
skiego istnieje .30 kół zw. „Młodej Wsi“ z 
przeszło 900 członkami.
PRZY „ŚWIĘCONYM11 ZBIÓRKA NA FON 

W przedszkolu im. Elżbiety Połotnikoff 
w Kluczach pod Olkuszem, odbyło się tra­
dycyjne „święcone" dla dzieci przedszkola, 
urządzone przez koło rodzicielskie. Po 
okolicznościowym przemówieniu ks. prob. 
Misterka, dziatwa urządz:ła przedstawienie 
p.t.: „Wielkanocny Baranek* i odtańczyła 
krakowiaki pod kierownictwem p. Wvdry- 
szkówny, kierowniczki przedszkola. Pod­

czas wspólnej herbatki zebrano 40 zł. na 
F. O. N.

•  * •
Nauczyc elstwo szkół powszechnych m. 

Będzina złożyło w dniu 25 bm. za pośredni 
ctwem ogniska ZNP. na ręce pana starosty 
na Fundusz Obrony Narodowej w gotówce 
zł. 780, — 2 obrączki złote, 2 papierośnice 
srebrne, 1 pucharek srebrny ł bilonem ros. 
srebr. — 3 rb. 80 kop.

MŁODZIEŻ SZKOLNA W BĘDZINIE 
NA FON.

Młodzież szkół powszechnych w Będzinie 
złożyła na ręce starosty pow ałowego na 
FON. sumę 2057 zł. 43 gr., 2 kg. 564 gramy 
srebra i 23 gramv złota.

SZKOŁA NR. 4 na FON.
Koło Opieki szkoły Nr. 4 dało na FON 

70 zł., Dziatwa samorzutnie zebrała 110 
zi. klasy 4 zakupiły 2 bony. Personel 
szkoły subskrybował 1840 zł.

Okręgowe zgromadzenie delegatów
Związku L egionistów  Polskich w S osn ow cu
W' ub. niedzielę odbyło się okręgowe 

zgromadzenie delegatów związku legioni 
stów polskich w Sosnowcu, na które przy 
byli delegaci oddziałów zw. leg. poi. oraz 
kół pułkowych z powiatów: Będzin, Często 
chowa, Olkusz, Zawiercie.

W toku obrad omawiano sprawy organi 
zacyjne i polityczno - społeczne oiaz doko 
nano wyboru władz.

Do zarządu okręgu weszli: pp. Alm- 
staedt H. (prezes) Cholew cki Ib, Rabsztyn 
P., dr. Rajs M., Dudzicz F„ Łapiński M„ 
Szwaja L. i zastępcy: pp. Cholewa Z., Mar 
tyniak K., Góralczyk W. i Szymański Wł. 
Do komisji rewizyjnej weszli: pp. Matyszkłe 
w:cz, Skrzypczak, Grabowski, Kłębek, Flor 
czyk i zastępcy: Tomiakowski i Hoffman.

W końcu obrad wysłano depesze do Pa 
na Prezydenta Rzeczpospolitej, Marszałka 
Śmigłego-Rydza, do Pani Marszałkowej Pił 
sudskiej i Komendanta Naczelnego zw. leg. 
poi. pułk. Ulrycha. Obradom przewodniczył 
p. Kobyłecki Wacław.

Zebrani deklarując dalsze 500 zł. na 
FON., stwierdzają, iż pewien odiam społe­
czeństwa naszego nie bierze należytego u- 
działu w subskrypcji POP., ofiarując w 
stosunku do swych możliwości bardzo mało 
albo ustosunkowują się zupe‘nie obojętnie. 
Zaznaczyć należy, że cl obywatele nie tylko, 
że dla odzyskania niepodległości Państwa 
Polskiego ani jednej kropli krwi nie uron: 
li, ani też nie oddali jednego grosza na ten 
cel, ale z dobrodziejstwa niepodległości w 
całej pełni korzystają i pomnożyli znacznie 
swój stan majątkowy lub zgoła dużych ma 
jątków niejednokrotnie się dorobili.

Zebrani na zgromadzeniu tą drogą zwra 
cają się do tych właśnie obywateli z przy 
pomnieniem, że celem subskrypcji POP. to 
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nietylko obrona granic Rzc:zpospoIitej 
Polskiej i Jej Niepodległości, ale i obrona 
dotychczasowego stanu posiadan’a tych oby 
watel', obrona ich majątków i obrona dal 
szego swobodnego rozwoju ich dóbr mate­
rialnych w Państwie Polskim.

W razie gdyby len oporny i obojętny 
odłam społeczeństwa naszego, pomimo cią 
żącego na nim obowiązku, nie spełnił swe 
go zadan:a w tym stopniu, na jaki jego 
stan majątkowy mu pozwala, zebrani na o- 
kręgowym zgromadzeniu delegatów zw. leg. 
poi. w Sosnowcu postanowili zwrócić się do 
czynników miarodajnych o zastosowanie 
wszelkich możliwych środków w stosunku 
do opornych.

T R Z E B A  S I ? ,  ł  
PR ZEK O N A Ć !i

Ż E  N A J T A N I E J  I
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, POZNAŃSKIM H A C A Z /N IE  0 D 7 IE Z /
' W t  MICHAŁ MALEWSKI  

SOSNOWIEC: 3  MAJA 2 3 .

Katastrofa budowlana w Sosnowcu
przedmiotem rozprawy sądowej

Przedmiotem wczorajszego procesu w są 
dz a okręgowym w Sosnowcu była sprawa 
pamiętnego zawalenia się domu mieszkalne 
go przy ul. Floriańskiej 22 w Sosnowcu. O 
spowodowanie tej katastrofy odpowiadał 60 
letni przedsiębiorca budowlany Władysław 
Targoński (Wap enna 7), który mając obo 
wiązek czuwać nad bezpieczeństwem robót 
przy budowie domu, projektowanego przy 
ul. Floriańskiej 24, bezprawnie polecił wy 
kopanie dołów pod fnudamenty nowobudu 
jącego się domu 1 założenie tych fundamen 
tów n :ekwalifikowanym murarzom, odstępu 
jąc poza tym od zatwierdzonego pizez wydz. 
bmł. zyzpdo miejsMaco w Sosnowcu proje

ktu budowlanego. Wykonania poleceń 
przedsiębiorcy, spowodowało zawalenie się 
sąsiedniego domu nr. 24. Katastrofa nie 
przybrała większych rozm'arów i nie po 
ciągnęła za sobą ofiar w ludziach tylko 
dzięki spostrzeżeniu pękania ścian walące 
go się domu przez jednego z lokatorów tego 
domu, Wincentego CapigĘ który w porę 
zaalarmował pozostałych lokatorów. W 
gruzach zawalonego domu stracili oni je 
dynie swój dobytek. Sąd uznid winnym 
Targońskiego nieumyślnego spowodowania 
niebezpieczeństwa i skazał go na 500 złotych 
grzywny z zamianą w razie niezapłacenia 
na 100 dni aresztu.

K O l i O A i i E
Termin subskrypcji Pożyczki Obrany 

Przeciwlotniczej dobiega końca. W zwią*- 
Vu z tym daje się zauważyć znaczny 
u zrost wpłat Wszyscy chcą wypełni* 
swój obywatelski obowiązek deklarują* 
w miarę sił, a nierzadko ponad swe 
skromne siły.

W tym okresie — jak nam doniesiono 
— znalazło się kilku właścicieli domów, 
którzy nie bac:*tc na obecną sytuacją 
podnieśli wysokość komornego o dośż 
znaczną kwotę. Bali się, by do pierwsze­
go nie spóźnić i już teraz rozesłali listy 
do lokatorów w sprawie owej podwyżki.

Stanowisko tych panów nie jest 
nazwijmy to delikatnie — ładne. Tera* 
gdy każdy swój zbędny grosz oddaje paa 
stwu, panowie owt przypomnieli sobfa 
że należy powiększyć swój zysk z posia­
danych domów.

Warto by przy okazji sprawdzić, jak* 
był ich udział w ogólnej akcji subskryp­
cyjnej. wlm.

 «Oo-----

Prace świetlicowe
O. Z. N. KOŁA W SIELCU

Obóz Zjeduoczeuia Narodowego w 
Sielcu urządza w poniedziałki od godzi­
ny 20-tej do 21-wszej odczyty zuanycb 
prelegentów w Zagiębiu dla cztouków i 
wprowadzonych osób.

Pierwszy odczyt wygłosił prof. A 
Majewski w świetlioy O.Z.N. w Sielcu w 
dniu 24. b. m. przy licznym udziale człon 
ltów.

Profesor A. Majewski scharakteryzo­
wał ważniejsze okresy historyczue Pol 
3ki przed rozbiorem, przechodząc uastęr 
nie do okresów walki czynnej o odzysk* 
•:ie i utwalenie niepodległości — pow­
stań narodowych, drużyn strzeleckich. 
Logionów Józefa Piłsudskiego i świetne/ 
Armii Polskiej.

Chwila obecna wymaga wielkich wy 
sitków i ofiar, które podjąć i złożyć obo­
wiązany jest każdy obywatel.

Przewodniczący Koła St. Abratauskv 
przedłożył członkom stan rozpoczętych 
prae odnośnie uświadomienia i zaintere 
sowauia mieszkańców powstałą świetl;oą 
O.Z.N. w Sielcu, akcją wyborczą do Sa 
morządu, zbiórką łomu starego żelaza l 
m etali na cele dozbrojenia armii, apelu 
jąc do członków o ścisłą współpracę w 
zamierzeniach Koła O. Z. N.

Świetlica O.Z.N. mieści się przy ul 
Narutowica 17 i czynna jest każdodzien- 
nie od godziny 18-te.i do 21-wszej.

Zapisy uowych członków do Obozr 
Zjednoczenia Narodowego przyjmuj* 
sekretarz Kola w świetlicy w potiiedział 
ki od godziny 19-tej do 20 tej.

,W związku z prowadzoną zbiórką naU 
ży łom starego żelaza i metali składać w 
świetlicy O.Z.N., każ,dodziennie od godz 
ny 18-tej do 21-wszej

 uOo-----

Alkoholizm jako zagadn ien ie
KULTURALNO - ETYCZNE.

Pod takiui tytułem  zostanie wygłoszą 
ny przez p. Kazimierza Kalinowskiego, 
prezesa Polskiego Tow. W alki z A Ikono 
lizmem „Trzeźwość* z Krakowa odczyt 
publiczny z cyklu odczytów orga niżowa 
nych przez Powszechne W ykłady Uui- 
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowi* 
urządzony staraniem  zarządu oddziuło 
PZZPP. i H. w Sosnowcu. Odczyt od be 
dzie się dziś o godz. 19 w lokalu rwiązko 
przy ul. Sienkiewicza 17-a (sala reprezen 
tacyjna). Organizatorzy zapraszają d« 
wysłuchania tej ciekawej prelekcji naj­
szersze grono miejscowego społeczeństw*

Wstęp na odczyt bezpłatny.
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Nieuregulawana sprawa rent
dla emerytów Huty Bankowej

W dniu wczorajszym, w inspektoracie 
oracy w Sosnowcu odbyła się konferencja 
w celu uregulowania sprawy rent dla eme- 
;vtów Huty Bankowej w Dąbrowie

Jak w’ swoim czasie donosiliśmy, związ 
ki robotnicze wystąpiły z żądaniami, aby 
dyrekcja huty wypłaciła renty -'emerytowa­
nym robotn:kom. Na jednej z odbytych po 
przednio konferencji dyrekcja buty odmó 
wiła wypłaty rent czy odpraw, motywując. 
to tym, że płaci odpowiednie świadczenia 
dla zakładu ubezpieczeń.

Inspektor pracy wysunął wniosek kom­
promisowy, aby dyrekcja huty wypłaciła ro 
botnikom renty m:esięczne w wysokości 1 
?ł. za każdy przepracowany rok pracy, 
mniej renta, którą dany robotnik otrzymu 
je z zakładu emerytalnego.

Wobec nie wyrażenia zgody na ten wnio 
sek w dniu wczorajszym obecny na konfe 
rencji insp. okręgowy inż. Maciejewski wy 
sunął z insp. Rosenem wspólny wniosek 
aby huta wypłacała emerytom rentę w wy 
sokości 20 zł. oprócz renty ustawowej, któ 
rą wypłaca emerytom ubezpieczaluia. Wnio 
sek ten uzyskał aprobatę przedstawicieli 
związków robotniczych i emerytów. Dyrek

I  I C Y  szlachetne, futra karakułowe.
■ breitszwance 

i N ajtaniej najkorzystniej w firmie

S t s f f a n  Ł u c a y w o
SOSNOWIEC, Piłsudskiego 8, tel. 61683.

PRZYJM UJEM Y do irrzechownia futra 
przez lato w spec. do tego celu przygoto­
wanym lokalu.

BANK „SPOŁEM* PRZY JM U JE 
W  NIEDZIELĘ SUBSKRYPCJĘ 

POŻYCZKI OBR. PRZECIWLOTNICZEJ
Proszeni jesteśmy o podanie do ogil- 

nej wiadomości, że Bank Społem w Sn 
rnowcu subskrybować będzie Pożyczkę 
O' rony Przeciwlotniczej w najbliższą 
niedzielą i w dniu święta 3-go maja.

— ZABAWA WIOSENNA. Staraniem 
O.M.P. ogniska im. Tadeusza Holówki w 
Sosnowcu, odbędzie się w dniu 29 b. m- 
w salach Domu Społecznego, wielka za 
bawa wiosenna, z której dochód przezna 
czony jest na FON.

— CZARNA KAW A DANCING Za­
rząd Stowarzyszenia P an  Miłosierdzia 
t w. Wincentego a Paulo P arafii W.N.M. 
Panny w Sosnowcu urządza dnia 30 b. 
ni czarną kawę — dancing w podzie­
miach Savoy’u na rzecz najbiedniejszych 
.wspieranych przez Stowarzyszenie.

 t)Oo— -
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(z) ZAW IERCIANIE NA P.O.P. P o n i­
żej podajemy szereg nazwisk zawierciau 
subskrybentów Pożyczki Obrony Prze­
ciwlotniczej: Notariusz Karczewski
Zygmunt zł. 1.600, Kwietniak Stefan z!. 
400, Dyr. Kasprzycki Ludwik zł. 540., Dr. 
Lipowski zł. 120. Woźniak Czesław zł. 
120, Związek M ajstrów Fabrycznych — 
Zawiercie zł. 200, Dyr. Chrzanowski 
W acław zł. 200, Kolo Opieki Rodziciel­
skiej Gimuazjum Kupców zł. 200, Janus 
J a n  zl. 200. Pasierbiński Stanisław zł 
1.000, dyr. Dębski Edmund zł. 1.500, Dyr. 
Wesołowski Seweryn zł. 800, Pawłowski 
Kazimierz zł. 700, Pęezkowski S tani­
sław 500, inż. Stephau Edward zł. 1.200.
1 atek W ładysław zł. 1.200, Dr. Perłowski
Kazimierz zł. 1.600, Dyr Masłowski 
Ludwik zł. 500 Ks. Kan. W ajzler Bole­
sław 500. inż. Steplan Edward zł. 1.2C0,
Dyr. Jakliczowa H enryka zl. 300, 
W indm an M. H. zł. 1.600 — i 100 —na
t ON., Welcel Stanisław zł. 500 Związek b 
Więźniów Politycznych zł. 100 S trojniak 
Paweł zl. 100, Dymecki Stanisław zł. 100 
Kuśm ierski Ludwik zł. 200, K.K.O. Z a­
wiercie zł. 20.000, Chemimetal Zarząd fi? 
my 5.000, pracownicy zł. 2.984, iuż. Dutka 
Stanisław zł. 600, Schlesingerowa Gabry- 
e>a zł. 1.000 W ałowska Basia zł. 1.000 
Pracownicy Pocztowi w Zawierciu zł 
1 840. Dyr. Cbybalska K am illa zł. 220. 
Tan Nowak zl. 2.0C0, Maciej Pleban zł.
5

cja huty przedłoży ten wniosek zarządowi 
towarzystwa, który w c ągu dwueh tygodni 
da ostateczną odpowiedź. Może więc 
wreszcie sprawa ta zostanie załatwiona.

1 % / e w e  wi f z e
Ochotnicze! Straży Pożarnej w Będzinie

W sali posiedzeń rady m iejskiej w Bę­
dzinie odbyło się walne zebranie człon­
ków miejscowego Stowarzyszenia Ochot­
niczej Straży Pożarnej.

Przewodniczył zebraniu wicepręz. T. 
Goc, asesorowali pp.: Flasiński, Szmara 
i Pacholec. Sekretarzował p. J  Gęborski

Dzieci w wieku szkolnym zużywają dużo sił 
no zabaw y ł bieganiny. Jesł to okres, kiedy 
specjalnie d bać należy o rozumne o d żyw ia ­
nie dziecka. S łusznie łeż postępuje matka, 
która w tym okresie  o d ż y w i a  dziecko tak w a r ­
tościow ym  pokarm em  jakim jest

'TfgnoVujdi

2580 zł. ukryte w skarpetce
padły łupem złodzieja

Stanisław  Kula z Czarnej Góry w 
Olkuszu zameldował na policji o skra 
dzeniu mu zł. 2.436. — gotówką, przecho 
wywane za szafą w skarpetce pod s ta ­
rym  kamaszem i s ta rą  czapką.

O kradzież tę 55-let. poszkodowany

Kula posądza swoją 23-let. przyjaciółkę 
W iktorię iMach, k tóra została zatrzy­
mana. Również został zatrzym any przy­
jaciel Stachówny, bezrobotny .Włady­
sław Łaskawiec..

99
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Sosnowico, ul. 8-go Ma|a 8.

Teł. #1-901 #3-735 EodzUmla #3-791.

Od wtorku dnia 25 kwietnia *939 jeszcze jedna zmiana programu:

ŚW IE T N Y  BALET Fł. W IER ZY Ń SK IEG O
Pełna temperamentu solistka MARY YOUNG  

Doskonała para taneczna 
M. i H. W I E R Z Y S S C Y  groteskow i akrobaci

POLECAMY już raki, młode kurczęta i nowalijki wiosenne.

Wiadomości bieżące
Kwi ec i eń

D*U: Pawła 
Jutro: Piotra 
Wschód słońca: 4,80 
Zachód słońca 18,40

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dzis dyżury nocne pełnią następująca 

apteki:
J. Garbaczewskiego, ul. Sienkiewicza 9 
C. Truszkowski, ul. Piłsudskiego 46 
L. Turskiego, ul. J  go M aja 18 
W. Wasilewskiego, ul. Modrzejewska 10 
W.  Zielezińskiego, ul. Orla 28.

 oOo-----

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś o godz. 16 na ogólne żądanie dru­

gi i ostatni występ Stanisławy Engelów- 
ny i Mieczysława Cybulskiego w sensa 
cyjncj. sztuce Bachwica pt. „Awantura 
j( dnej nocy’. Bilety po cenach zniżonych 
do nabycia w Orbisie.

W sobotę, o godz. 20.30 T eatr Miejski 
odegra w Dąbrowie w sali Resursy ko­
medię „Dlaczego zaraz tragedia’. Bilety i 
wcześniej do nabycia w restauracji p. I 
Pietrzaka.

W niedzielę, dnia 30 bm. o godz. 16.39 
i 20.30 dwa przedstawienia polnej humo­
ru komedii Romana Niewiarowioza pt. 
„Dlaczego zaraz tragedia1. Bilety wczes- 
m e i Jo nabycia w Orbis:e.

— PODZIĘKOWANIE. Kierownictwo 
szkoły nr. 4 w Sosnowcu składa Panu 
Łampreehtowi serdeczne podziękowanie 
za zaofiarowanie cennych roślin do ogród 
Ka botanicznego i dla dekoracji rabatek.

— SAMOPOMOC SPOŁECZNA KO­
BIET W SOSNOWCU urządza koncert 
w dniu 30 bm. o godz. 20 w sali Gimn. 
Staszica. Całkowity dochód z koncertu 
organizacja przeznacza na FON. Słowo 
wstępne wypowie dyr. Zyllingerowa. U- 
dział w koncercie biorą pp. Irena Lewió 
ska, Elżbieta Sobolewska, W anda Zylliu- 
gerówna, dyr. Vorbrodt, prof. Sieja, An­
toni Brauner, Stanisław Brauner, Stefan 
Pacholski. Ceny’biletów od 50 gr. do 3 zł

— ZEBRANIE KOŁA PRZYJACIÓŁ 
HARCERZY. Odbyło się walne zebranie 
członków koła przyjaciół harcerzy przy 
90 ZDH. w Sosnowcu, gdzie po w ysłucha­
niu przemówienia uchwalono głosować 
przy wyborach do samorządu na listę 
Chrześcijańsko - Społecznego Zjednocze­
niu Narodowego.

Sprawozdanie z działalności zarządu se­
lerowa! St. Watko, sprawozdanie kasową 
i komisji rewizyjnej p. Fr. Nowara ł 
sprawozdanie z działalności służby czyar 
nej naez. L. Jędrałski.

P lan  działalności oraz budżet na rok 
1.938/40 uch walono bez zmian.

Budżet zamknięto ogólną sumą 13.846 zł. 
V/ skład zarządu obecnie wchodzą: pre­
zes — Kazimierz Long as, I  wiceprezes — 
L. Jędrałski, naczelnik straży, Ii wice 
prezes — Franciszek Nowara, sekretarz 
— Stefau Wątko, członkowie: kpt. Macie, 
Zachara, Gęborski Jarosław , Stefan FL» 
siński oraz przedstawiciel zarządu miej* 
skiego wicepr. T. Goc. Komisja rewizyj* 
na: dyr. R. Rogójski — przewodnicząc* 
IV. Masłoń — wiceprzewodniczący człon 
knwie: Wł. Kłapcia, E. Popieleeki i 25 
Jaworski.

„Jajko Wielkanocne"
U REZERWISTÓW NA ŚRODULI.

Starauiem  Związku i Rodziny Rezerw 
wistów koła Nr. VI Środula odbyło się 
tradycyjne ,.Jajko  wielkanocne* dla człoą 
ków i zaproszonych gości.

Na wstępie przewodnicząca Rodziny 
Rezerwistów p. A. Jeruszkowa i prezes 
Związku Rezerwistów p. Stefan Chruście/ 
powitali przedstawiciela duchowieństwa 
parafii Nowego - Sielca w osobie k* 
Zaborskiego, który przemówił do uczest 
ników. Zebrani uczcili przez powstania 
i zachowanie minutowej ciszy pamięć 
Wielkiego Budowniczego Polski I  Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego, poczem orki# 
s tra  odegrała I-szą Brygadę.

W dalszym ciągu w itali gości i przed 
stawicieli zwierzchnictwa: przedstawiciel 
kę Rady Rodziny Grodzkiej p. Grzybów 
ską, przedstawicieli Zarządu Grodzkiego 
Związku Rezerwistów w osobach p. W ia 
trowskiego, prezesa Koła śródmieście f 
p. B iernata Wojciecha, komendanta Ko 
ła Kulczyński, którzy kolejno przema* 
wiali. W końcu przemówił referent wy* 
'•Kowania obywatelskiego p. Bolesław Jo 
tuszka.

— nOo— -

-  ZWIĄZEK PAŃ DOMU W SO.
SNOWCU zakupił pożyczkę przeciwlotni 
czą w sumie 200 zł. w Banku Sp. Zarób* 
kowych.

-  WALNE ZGROMADZENIE POL. 
SKIEGO TOWARZYSTWA TATRZAŃ, 
-SKIEGO w Sosnowcu odbędzie się w so 
betę dnia 29 bm. o godz. 18.30 w sali do­
mu społecznego w Sosnowcu.

- r  ZBIÓRKA B. OCHOTNIKÓW WOJ 
W BĘDZINIE. Zarząd Związku b. ochot 
ników Armii Polskiej Oddział w Będzi­
nie zawiadamia członków, że w dn. 3 m a­
ja o godz. 8.40 rano odbędzie się zbiórka 
członków przy ul. Okrzei 5.

-  ZARZĄD ZW IĄZKU LEGIONI. 
STÓW POLSKICH ODDZIAŁ W CZE. 
ŁADZI powiadamia swych szłonków, U 
dnia 30 bm. odbędzie się zebranie infor­
m acyjne w sali zarządu miejskiego w 
Czeladzi o godzinie 10 rano.

-  OFICEROW IE I PODCHORĄŻO­
W I E  REZERWY. Zarząd koła w Se 
snowcu komunikuje, iż por. rez. M. Korze 
irowski (Sosnowie, K sięgarnia .Polonia* 
Tel. 6.15.36) nadal przyjm uje zgłoszenia 
do Z.O.R., wydaje deklaracje członkow­
ska, oraz udziela wszelkich informacji 
nowowstępującym.

-  DOROCZNE W ALNE ZEBRANIR 
CZŁONKÓW SEKCJI DOZORCÓW GÓR­
NICZO - TECHNICZNYCH PZZPP. i H 
W' SOSNOWCU odbędzie się w nadcho­
dzącą niedzielę dnia 30 bn». o godz. 10 
w lokalu związku w Sosnowcu przy u l 
Sienkiewicza nr. 17-a. Obecność wszyst­
kich ozłonków sekcji obowiązkowa.

Ś m i e r ć  t t k a
#»&€§ Mwwatłasmi tM/^agia

Kopuluia „Milowice* kolo Sosnowca 
ly ła  terenem wypadku, którego ofiarą 
padł góruik Franciszek Mroczok. Na cbo 
dniku kopalni pod pochylnią olbrzymie 
masy węgla oberwały się niespodziewa

idę ze stropu, zasypując nieszczęśliwego 
Akcja ratunkow a trw ała cały dzień 

Wieczorem wydobyto Mroczka już nieży­
wego. Osierocił on żonę i dzieci.
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI

Ekspresem kursującym na linii Rzym—  
Budapeszt podróżuje w towarzystwie swej 
damy — Polki Zofii Barskiej wioska arysto- 
kratka marchese Grimani. Jednocześnie tym  
pociągiem jadą dr. Olsza, który bez przerwy 
asystuje Z ofi: Barskiej 1 pułkownik Alessan­
dro Rosso, cichy w ielbiciel pięknej, bogatej i 
i  wytwornej marchesy Grimani.

W przedziale podczas nieobecności Z ofii 
Barskiej marchesa Grimani prowadzi oży­
w ioną dyskusję na temat swej towarzyszki 
z fryzjerem Baldassare Ciappelletto, który 
jak to można wyczuć z jego słów, czuje nie  
uzasadnioną antyphPę do Zofii. Obecny przy 
tym pułkownik Rosso broui z entuzjazmem  
osoby Barskiej, przez co naraża się na n ie­
chęć fryzjera, jak również marchesy.

W wagonie resiauracyjnym ąokąd po­
dróżni udali się na posiłek Zofię Barską za- 
c ekawia Japończyk, na którego zaczyna 
zwracać dużą uwagęJ. Japończyk rów nież 
zainteresował się jej osobą i stara się usilnie 
zawrzeć z nią znajomość. Natknąwszy się na 
Zofię w wagonie prosi ją o spotkan e. |

Zofia Barska w eszła przypadkowo do 
.abiny syp alnej nr. 105 i  znalazła zamor 
dowauego m ężczyznę. P ow ita ło  zam ieszanie 
K ierownik pociągu zatrzym ał pasażerów  
pod obserwacją do najbUższej stacji. W  
Budapeszcie odstaw iono na bocznicę wraz 

pasażeram i wagon w  którym  dokonano  
morderstwa. Sopron szef w ydziału bezp.'e 
"zeustwa budapes/tańsktej poiicji kry nr  
tialnej, prowadzi śledztw o. Przesłuchano  
Konduktora, który daje m ętne odpow iedzi. 
W  czasie przesłuchania wchodzi służbow y  
policjant i melduje, że przybył lekarz sądo 
wy oraz, że jeden z pasażerów  pragnie zło  
żyć w ażne zeznania. Sopron w towarzy  
stw ie inspektorów  policyjnych i lekarza są 
dowego udaje się na m ejsce zabójstwa.

W w agonie gdzie leżał zam ordowany, 
lekarz sądow y dokonał oględzin W czasie 
rew izji znaleziono sztylet, którym  zam erdo 
wane, jak się  okazało z dow odów  E uigi 
Pocello.

Po pow roc:e do hali dw orcowej, natra­
fiają na scenę kłótn i pułkow nika z kondu 
ktorem. Pułkow nik żąda pow iadom ienia  
iinbasady w łoskiej o zatrzym aniu ich  pod 
iozorem  policyjnym , przy czym  .objąśnia  
tzefa bezpieczeństw a o zn iknięciu  tajem ni 
czego Am erykanina. Gordon, szef bezpie 
tzeństwa składa sprawozdanie sędziem u  
Bedczemu. Sędzia przesłuchuje marches*, 
która w ybiela Barską. Marchesa zostaje 
nvolniona z tym , że n ie  ma prawa opu 
szczać m iasta.
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— Tak. A  co się tyczy kelnera...
— O tym  pomówimy później. Oczy 

wiście najbardziej poszlakiovana jest 
orzede wszystkim  ta  osoba, k tórą 
spotkano na m iejscu przestępstw a.

— Słusznie. Proponuję, by ją  na­
tychm iast aresztować. *

— Zanim cokolwiek postanowim y, 
■ozpatrzmy każdy szczegół z osobna i 

Dorównajmy go z innym i faktam i. 
Byłoby najlepiej przesłuchać n a j­
przód te osoby, k tóre znajdow ały się 
*v kabinach, sąsiadujących z m iej­
scem zbrodni. Zgodnie z pańskim  
szkicem, byli to pasazerow ie} zajm u­
jący kabiny 104 i 107; kabina 106 była 
pusta.-

— Dobrze zatem. W  kabinie 104 
spała pewna m archesa, w 107 zaś ja ­
kiś pan.

— Przesłuchajm y więc najprzód 
tych dwoje, a następnie owego puł­
kownika, k tó ry  się tak  niecierpliw i i 
iad.n powlarlnuiienia posł* włoskiego

Im re Sopron w stał z krzesła, u- 
chylił drzw i i w ydał odpowiednie po­
lecenia policjantow i, p ilnującem u za­
trzym anych. Sędzia śledczy ulokował 
się p rzy  długim  stole? na  k tórym  roz­
łożył rozm aite pap iery ; nadał on swej 
tw arzy w yraz nieprzeniknionej obo­
jętności. Sopron usiadł z jego  praw ej 
strony, zaś inspektorow ie Szafk i 
Gyór zajęli m iejsca naprzeciw ko se­
kretarza, m ającego prow adzić pro- 
tokuł.

M archesa weszła ciężkim krokiem, 
podtrzym yw ana przez policjan ta, któ­
ry  zresztą zaraz opuścił pokój. W idać 
było, że jest cierpiąca; jej piękna 
tw arz była bardzo blada.

— P an i będzie łaskaw a spocząć — 
powiedział łagodnie sędzia śledczy 
św ietną włoszczyzną i w rkazrd jej 
krzesło. — Spodziewam się, że zdoła 
pan i odpowiadać na moje py tan ia?

— Jestem  do pańskiego rozporzą­
dzenia — odparła m archesa usiłu jąc 
się uśmiechnąć i dodała: — Nie mam 
przecież innego wyboru...

— P an i jest zatem m ar :hesą G ri­
m ani; czy mogę p an ią  prosie o dowód 
osobisty? — P rze jrza ł wręczony mu 
dokum ent i zapytał: — P a n i w siadła 
do pociągu w Rzymie?

— Tak, wczoraj rano o godzinie 
ósmej.

— Sam a? '
— Nie, w tow arzystw  i-j panpy 

Zofii Barskiej.
— Od kiedy panna B arska jest 

pani damą da  tow arzystw a?
— M niej więcej od czterech tygod 

ni. Złożyła swą ofertę  na  moje ogło­
szenie. Poniew aż okazała mi dosko­
nałe św iadectw a i' referencjo, a przy 
tym  w yw arła  na m nie osabiś-ró.* d o ­
datn ie wrażenie, zaangażowałam  ją.

— Czy by ła  pan i dotychczas z niej 
zadowolona?

— N aw et bardzo.
— Nie wie pani, czy ma o m  ja ­

kich znajom ych’w  Rzymie?
— O ile wiem, nikogo w Rzym ie 

nie znała... Owszem, owszem poznała 
tam  pewnego pana, k tó ry  jechał tym  
samym, co i my pociągiem. P rzedsta ­
w iła mi go wczoraj w wagonie restau- 
racyjnym . N azyw a się, zdaje się, d o ­
k tó r Olsza.

— Czy wi'e pani o nim co ' bliż­
szego?

— Nie. Co do tego udzieli panu  
bliższych w yjaśnień panna  Barska.

— Dobrze! — Sędzia zrobd k ró tką  
przerw ę, po czym znów powrócił do 
przesłuchiw ania: — Pragnąłbym  te-
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PIERW SZY

WIELKI KONKURS
„ E X B B E S U  Z A G Ł Ę B  BA**

DLA PRENUMERATORÓW NASZEGO PISM A
polega, jak  to już podaw aliśm y, na d a n iu  trafnej, odpowiedzi na trzy p y ta ­
nia. P y tan ia  te brzm ią:

1. CZYJE ZWŁOKI ZNALEZ IONO W WAGONIE?
2. KTO ZABIŁ?
3. CZY I J A K IE  MAŁŻENST W A DOJDĄ DO SK UTKU?

ł już teraz  należy bacznie śledzić roz wój akcji, aby przed zamknięciem kon 
kursu  nadesłać odpowiedź.

W  międzyczasie zamieścimy 10 nu m erowanych kuponów, k tóre należy 
w ycinać i przesłać razem  z *dpowied zią na powyższe trzy  pytan ia .

Przypom inam y, że w konkursie mogą brać udział tylko prenum erato­
rzy naszego pisma, to  też kto do tej pory niezaabonował „E xpresu  Zagłę- 
b ia‘‘ niech wypełni niżej zamieszczono zamówienie.

Wyciąć, w y p e lu ić  i p rzesła ć  do a d m in is tr a c j i w Sosn ow cu ,
o d d zia łów , k o lp o rteró w  lu b  a g en cy j. _______________

IffDo A dm inistracji „EXPRESU ZAGŁĘBIA
: Znaczek

SOSNOWIEC, u!. Tea tra ln a  1-a j poczt owy
■" 1 ■ ■■ 1,1 1 11 1 ' ' mmm za

Klrie siym zam avta prenummt, - f f iS g S a g  I '  
za zł. 2.— miesięcznie.  — .........

Imię i nazwisko 

poczta..............   Bliższy adres............

.,Expres Zagłębia" z odnoszeniom do domu lub przesyłką pocztową 
kosztuje tylko

z # . 2 . — m i e s .

Ę J ęM J € B € $ € I& S
Pierw szy  kupon konkursow y już zam ieściliśm y. Po  zebrania 10-clu 

kolejnych kuponow, k tóre będziemy zamieszczać co pewien czas; należy 
przesłać je w raz z odpowiedzią na w y że j zamieszczone trzy  p y tan ia  do re­
dakcji . Exorc^u Zagłębia".

raz, pan i marcheso, zadać pani kiłkr 
py tań , dotyczących celu jej podrćżj 
do Budapesztu.

— Czy to jest konieczne?
•— Oczywiście!
— Otóż, jak  pan wi'dzi, jestem  

jeszcze w żałobie. — W skazała na  swą 
w ytw orną czarną toaletę. — Rok te  
mu um arł mój mąż; pozostawił on dc 
syć skom plikowany testam ent który 
dotychczas nie jest jeszcze całkowicie 
w ykonany. W  celu załatw ienia spraw, 
związanych z tym  testam entem , kre­
wni mojego męża, zamieszkali czę­
ściowo w Rum unii i B u łgar1 i, zwołał) 
zjazd rodzinny do Budapesztu. Dla 
tego jestem  tu ta j.

— Aha! W raz ze swą dam ą do to- 
w arzystw a ?

— Tak.
— Ale pułkow nik, k tóry  jechał w 

tym  samym  pociągu, także tow arzy­
szył pani?

-— N aturalnie. To mój daw ny do­
bry  znajom y i przyjaciel.

— Posuńm y się teraz  o krok da 
lej... W iadomo pan i pewnie, żj w ka­
binie w agonu sypialnego num er 1 Ob, 
a więc tuż obok pani, zamordowano 
człowieka?

—  T ak, w iem  o ty m  —  drgnęła  ca­
łym  ciałem. — To okropne!

— Czy zna pani tego człowieka? 
Nazywa się Luigi Torcello. Czy wi­
działa go pan i w czasie podróży? A 
może przedstaw iono go pan '?

M archesa zaw ahała się, ule po 
chwili rzekła stanowczym głosem:

— Nie, nie znam go i nigdy go ni/ 
widziałam . M yślałam  nawet, że ta  ka­
bina jest niezajęta.

— Czy wt nocy nic pan i nie słysz? 
la? Proszę to sobie dobrze uprzy­
tomnić.

— Nie, nic absolutnie nie słyszą 
łam.

— Może podniesione glosy, lu t  
jakieś hałasy?

— Nie.
— To dziwne... W szystkie okolicz­

ności zdają się wrskazyAvać na ta, że 
m orderstw o poprzedziła zaciekła wal­
ka. To nie mogło odbywać się w ciszy,

— J a ? naturalnie, spałam
— Czy miewa pani sny głębokie?
— Zwykle sypiam  dosyć lei-ko. ale 

w podróży zażywam środek nasenny. 
W czoraj, naprzykład, połknęłam  dwie 
tabletk i weronalu.

— I nie przebudziła się pani ani 
razu?

— Nie.
Tu nagie w trącił się szef bezpie 

czeństw a i zadał pytanie:
— Czy pani pali papierosy?
— Chvszem, palę — odparła mar- 

chesa.
— Może ta  paczka należy do pani? 

— Sopron podał je j paczkę pap ier/ 
sów, k tó rą  m u wręczył konduktor, 
jako  znalezioną na  stoliku w. kabinie. 
M archesa obejrzała j ą  dokładnie i 
oświadczyła^ że tego gatunku  papie­
rosów nie używTa.

c. d. n.
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D zia ła ln ość ośrodków zdrowia dla 
podniesien ia  poziom u zdrowotności wśród  
w arstw  m niej zam ożnej ludności m a o i  
pew nego czasu zupełn ie w yjątkow e znu­
ż e n ie . A kcja lecznicza ośrodków zdro- 
m a  uzupełn ia  bowiem  te luki w całym  
Stparacie leczn ictw a społecznego, jak ie  
istn ieją  na skutek  w yłączen ia  pew nych  
k ategoryj pracow ników  spod przym usu  
ubezpieczenia chorobowego. D latego  toż 
rola ich  w zw alczaniu chorób społecz­
nych, uznana już dziś i oceniona nale  
życ ie  przez czynnik i kierujące sprawam i 
zdrowia publicznego, rezerw uje im  
naprawdę przodujące stanow isko we 
wszystkich iw ozynauiaoh, których ce­
lom  jest zw iększenie potencjału  zdrowia  
w P aństw ie . Bezrobotni w  w iększych  
skupiskach m iejsk ich , półbezrobotni w 
m ałych  m iasteczkach i uboga ludność  
wiejska, słowem  w arstw y najbardziej za 

grożono atakiem  chorób społecznych, ta ­
kich jak  na przykład  gruźlica, choroby  
weneryczne czy jag lica , stanow ią p rzytła  
czającą w iększość wśród pacjentów  przy­
chodni w  ośrodkach zdrowia. Tak, gdzie 
n ie może być m ow y o leczeniu  pryw at- 
lyrn ze w zględu na złą sy tu ację  f in a n ­

sową leczących się, tam  gdzie pryw atny  
lekarz n ie może dostrzec i  u trzym ać się  
ze sw ej p rak tyk i — tam  otwiera się  sze- 
•ek ie pole pracy dla ośrodka zdrowia. 
W  niektórych stronach kraju lekarz przy

Podatek  „od siedzenia'
Lw  l o k a l a c h  b ę d z i e  u t r z y m a n y

Centrala C hrześcijańskich Zrzeszeń 
Przem ysłu  R estaurueyjno - Gospodniego  
z łoży ła  niedaw no w M inisterstw ie Opieki 
■społecznej m em oriał w spraw ie zn iesie­
n ia  t. zw. podatku »od siedzenia* w loka  
lach (50 gr. po północy), projektując  
vi zam ian za to obciążenie opłatą na Fur. 
dusz P racy  p iw a, sprzedawanego w p i­

w iarniach na m iejscu.

N a m em oriał pow yższy M inisterstw o  
Opeki Społecznej odpowiedziało odmow  
nie, m otyw ując sw oje stanow isko tym , żo 
piw o jest już obarczone opłatą na rzeiz  
Funduszu P racy , a podwójne opodatko­
w anie piwa nie byłoby gospodarczo  
uspraw iedliw ione.

M inisterstw o nadm ieniło również, iż w 
blisk iej przyszłości n ie jest zam ierzona  
y ogóle nowelizacja u staw y o Funduszu  

Pracy.

chodui ośrodka jest nierzadko jedynym  
iekarzem  w okolicy, w w iększych mia- 
siach  pod opiekę ośrodka przychodzą  
chorzy nie m ający uprawnień do le c z e ­
nia  sią  w  Ub-ezpieczalni Społecznej lub 
ci, k tórzy je  stracili, a ponadto w ieU a  
ilość m iejsk iej biedoty, która w żadnym  
in nym  wypadku nie m iałaby środków  
na leczenie się.

Dalsza rozbudowa ośrodków zdrowia  
w kraju  przysp ieszy  n iew ątpliw ie m o ­
m ent realizaoji naszych planów dotyczą­
cych  zdrow ia publioznego, zrozum ienie 
bowiem  w artości ich pracy jest już  
dziś coraz większe. D ziś już ca ły  sze­
reg in sty tu cji i  organizacji społecznych  
bierze w yb itn y  udział w zakładaniu i 
u trzym yw an iu  ośrodków, wśród tych  
in s ty tu c j i na p ierw szy  p lan  w ysuw ają  
3ią U bezpieczaluie Społeczne.

Schem at organ izacyjny  i budżetow y  
takiego ośrodka jest zawsze podobny, 
opiera się zw ykle na jednej zasadzie; 
na zasadzie w spółpracy. W szystk ie  
in sty tu cje  społeczne na danym. teren ie  
Horą udział w zorganizowaniu i u trzy­
m aniu ośrodka. W ięc zw ykle będzie j a ­
kiś m iejscow y zarząd m iejsk i czy g m in ­
ny, którem u przychodzi z pom ocą U bez- 
p ieczaln ia  Społeczna, Czerwony K rzyż  
czy Tow arzystw o Przeciw gruźlicza. 
Budżet dobrze w yposażonego ośrodka, 
jakkolw iek  nie jest zbyt w ielk i, to  
jednak przekracza m ożliwości finansow e  
jednej m iejscow ej in stytu cji, b ied y  
jednak następuje współpraca m iędzy  
kilkom a tow arzystw am i, w tedy in stn ie-  
r iu  ośrodka i w ydanej jego  p racy n ie  
zagrażają żadne n iespodzianki. W tedy  
praca idzie norm alnie, ludność przyzw y  
ezaja się  do częstego k orzystan ia  V pą

m ooy poradni ł z każdym  rokiem  posze 
rza się zasięg  oddziaływ ania m edycyny  
na okoliczną ludność. Bo w przebiegu  
pracy ośrodka n ależy odróżniać trzy eta 
py: p ierw szy to trudny okres in icja ty w y  
i  zdobywania podstaw finansow ych  
ośrodka, drugi, to przełam yw anie uprze­
dzeń wśród m iejscow ego społeczeństw a i 
przyzw yczajenie go do p od staw ow yih  
wskazań h ig ien y , trzeci to w łaśc iw y  
okres pracy, k tórego rezultatem. jest  
zawsze zm niejszenie się  ilo śc i chorych.

Jak  dużo zrobiono w  tej dziedzinie, do 
wodzą cy fry  ilu stru jące zw iększenie się  
liczby ośrodków zdrowia na przestrzeni 
ostatnich k ilkunastu  la t w •  1926 roku  
m ieliśm y zaledw ie 26 ośrodków, w 19-30 — 
107 w' 1937 roku — 450, a obecnie jest ich 
C50. Ubezpieczenia Społeczne m ają swój 
pow ażny udział w tym  w yścigu  do w iel 
kiego celu, jakim  jest w ytęp ien ie ch o ­
rób społecznych, najczęściej bowiem  one 
to w ystępują z in icjatyw ą zakładauia  
ośrodków, n iezależnie od tego, czy będą 
z nich korzystać ubezpieczeni czy nie, 
a w iele ośiodków  istn ieje  dzięki w ydatnej 
pomocy różuych ubezpieczalni. Jak  w y­
kazują ostatn ie spraw ozdania 177 ośrod­
ków zdrowia korzysta z subw encji Ubcz- 
pieczalni Społecznych. a ponadto 20 
ośrodków jest prowadzone pod w łasnym  
zarządem i w yłączn ie ty lko w łasnym i 
środkami.

Sum y, .iakie idą na ten cel, są w iel­
kim wkładem  do ogólnego skarbca zdro­
w ia społecznego. T ysiące złotych w y d a ­
wane w  tym  celu przez U bezpioczalnie  
Społeczne wrócą się  Państw u pod posła  
cią zdrowego, zabezpieczonego przed p H  
gą  chorób społecznych pokolenia.

L. M.

RADIO

Krwawe harce nożowców
przykładnie ukarane

Ul. PiUcka w' Strzemieszycach była tere 
nem awanturniczych wyczynów dwóch mie 
kanców tej miejscowości 28-tetnmgo Toma 
sza Miśty i o rok od niego młodszego Zyg 
munta Milki, którzy zatrzymywali idących 
do pracy robotników, dopuszczając się 
względem nich różnych wybryków i bijąc 
ich do krwi.

Szereg okscesów awanturn cy zakończyli 
napaścią na dwóch rowerzystów z Łośni

Stanisława Sierkę i Stanisława Imielskiego 
Sierka zdołał zbiec, Imielskiego nutom ast 
napastnicy poranili nożami, przieinaj jc run 
między in. tętnicę skroniową i nerw twa 
rzowy. Rany te spowodowały u Im ie lsk ie  
go utratę siły wzroku prawego ok u

Krwawe harce nożowców bylv przeduiio 
tem wczorajszej rozprawy w sądzie okrego 
wym Sosnowcu, który skażał obydwóch 
rzezim ieszków  na dwa lata w ięzienia .

P H o u u a j i  UGOLNOPOLSKI
Piątek , 28 kw ietnia.

0.30 P ieśń  K iedy ranne w stają zorza 
0.35 G im nastyka 6.50 M uzyka 7.00 D zień  
nik poranny 7.15 M uzyka 8.00 A udycja  
dla szkół 8.10 Przerwa 11.00 A udycja d k  
szkół 11.25 P ły ty  11.57 S ygn a ł czasu i hej 
uał z K rakow a 12.03 A udycja południowa.
18.00 Przerwa 15.00 M arzenia o skrzydłami 
15.25 Poradnik sportow y 15.35 M uzyka 
obiadowa. 16.00. D ziennik popołudniowy  
16.08 W iadom ości gospodarcze 16.29 Roz 
m owa z chorym i 16.35 D ivertim ento na /  
klarn ety  i fagot 17.(10 Odczyt 17.45 Skrzyń  
ka techniczna 18.00 P ły ty  18.20 P ogudat

5 ka 18.30 D ar nieba zbyt drogi 19.00 Kon 
cert rozrywkow yl9.45 Odczyt w ojskow r
20.00 A udycja dla w si 20.15 K oncert roz­
ryw k ow y 20.35 A udycje inform acyjna
21.00 Śpiewa Chór P o lsk iego  Radia 21.3f 
K oncert sym fon iczn y z F ilh arm onii W at 
szaw skiej. 22.30 B ohaterow ie im periam i 
22.45 Muzyka. 22.55 P rzegląd  prasy. 23.ft1 
O statnie w iadom ości dziennika w ieczor­
nego. K om unikat m eteorologiczny. 
W iadom ości z P olsk i w  języku franc

K ATO W ICE
Piątek , 28 kwietnia.

5.30 D zień D obry — w eso ły  m ontaż 
płytow y. 6.30—635 Program  na dziś.
—1157 Zespół „Łeouona Cuban B oys1’ — 
p ły ty  z W arszaw y. 14100 Pogadanka akta  
alua. 14.10 K oncert życzeń. 14.50 Radiofo- 
oizacju . kraju. 14.55—15.00 W iadomuścf 
bieżące i giełda. 17.45 „Lubom ia—prastary  
polski gród w arow ny”. 17.55 „Hajda—piej 
m arz w olności” 18.15 P ieśn i staropolskie. 
18.25—18.30 W iadom ości sportowe. 20 (KK
90.15 „O w siew k ach ”. 22.55-23.00 Kom uni 
aat bieżący. 23.05 Zakończenie program u.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Sobota, 29 kw ietnia.

630 1'msn K iedy ranne w stają zorzą  
6.85 G im nastyka b.50 Muzyka 7.00 D zień  
nik poranny 7.15 M uzyąa  8.00 A udycją  
dla szkół 8.10 Przerw a 11.00 A udycja  aia  
szkół 11.25 P ły ty  11.57 S ygn a ł czasu i 
hejnał z K rakow a 12.03 A udycja południu  
wa 13.00 Przerwa 15.00 Teatr W yobraźni 
dla dzieci 15.30 M uzyka obiadowa 16.0f 
Dziennik popołudniow y 16.08 W iadom ości 
gospodarcze 16.20 K ronika literacka 16.3f 
R ecital fortep ianow y 17.05 Pogadanka
17.15 A udycja słowno-m uzyczna 18.00 Au  
uycja japońska 18.15 P ły ty  18.30 Audycja  
dla Polaków  19.15 K oncert 20.00 A ud ycji 
dla w si 20.15 D. c. Koncertu 20.35 A udycje  
in form acyjne 21.00 K oncert rozrywkowy  
22.55 P rzegląd  prasy 23.00 O statnie wia­
domości dziennika w ieczornego. Kom uni 
kat m eteorologiczny 23.05 W iadom ości 1 
l ołski w języku niem ieckim .

KATO W ICE
Sobota, 29 kw ietnia.

5.30 Dzień dobry — w esoły monta* 
płynow y 6.30 Program  na dziś 11.25 P tv lv

1.00 M uzyka rozryw kowa 14.50 W iado  
m ości bieżące i g iełda 1800 Polska m uzy­
ka forfeoinnow a 13.25 W iadom ości spor  
towe 20.00 P ogadanka aktualna 20.10 Mu* 
zyka 22.55 K om unikat b ieżący 23.05 Za­
kończenie program u.
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Lokaj otworzył drzwiczki i Luizzi 
dostrzegł, że w tym świetnym powo­
zie znajdowała się kobieta. Z głębi 
bramy, w której wysiadł mógł usły­
szeć głos mówiący z żywością;

—- Oddać to natychmiast p. baro­
kowi de Luizzi... potem do pałacu.

Ręka wytworna, niezmiernie bo­
gata kształtem i świetną białością 
oddała bilet służącemu, który zam­
knął drzwiczki, wszedł do odźwierne­
go i rzucił mu bilet, powtarzając roz­
kaz swojej pani.

— Oddać to natychmiast p. baro­
nowi de Luizzi.

Potem wsiadł ria swoje miejsce, 
Wołając do stangreta:

— Do pałacu!
I powóz zniknął jak błyskawica 

pomiędzy swymi dwoma okazałymi 
rumakami. Baronowi zdawało się, że 
poznaje głos kobiety która mówiła i 
nie omylił się. Przeczytał bilet zawie­
rający następujące wyrazy:

„Panie!
W yrazy, jakie pan do mnie w y ­

mówiłeś poLwdiujg konieomieg* wy

jaśnienia. Sądzę, że udaję się do czło- 
wieka honoru i nie waham się powie* 
dzieć, że czekam pana dziś wieczorem
0 godzinie dziesiątej. Będziemy sami

Laye de Cerny“.
Bilet ten w początku zachwycił 

Armanda i uznał za miły obowiązek 
odpowiedzieć na takie zaproszenie. 
Ale namyśliwszy się nad tymdobrze, 
uznał że znajdzie się w wielkim kło­
pocie. jeżeli mu przyjdzie rozjaśnić 
wątpliwość pani de Cerny; uznał że 
to, co wiedział o stosunkach hrabtfego
1 Ludwiki nie będzie dostateczne dla 
kobiety bardzo zapewne zazdrosnej:. 
Albowiem trzeba było uczucia bąrdzo 
potężnego, ażeby ją nakłonić do pa­
ss tępu nadzwyczajnego jaki popełniła; 
powiedział sobie, że w  każdym razte 
trzeba będzie wyjawić jej źródło tych 
wszystkich wiadomości i Luizzi nie 
spieszyłby wcale z wypowiedzeniem  
w jaki sposób znajdował się w domu 
obłąkanych razem z panią de Cerny. 
Wyprowadził stąd wnioski, że będzie 
znakomicie łatwiej napisać bilecik 
usprawiedliwiający się i1 wszedł do 
siebie aby się nad tyra zastanowić.

. Zastał wszystkich u Karoliny: Za- 
udać się do teatru Porte- 

samt-Martin na melodramat — wszy­
scy byli w wielkim zapale, a szczeaól- 
nie.j Karolina. Luizzi wreszcie spo­
strzegł, że obejście porucznika nabra­
ło oglądy w towarzystwie osób przy­
zwoitych i z łatwością przyłączył się 
do wspólnej wesołości. Miody du 
Wald i Gustaw mieli należeć do towa­
rzystwa. Luizzi nie chciał pójść pod 
pozorem słabości zdrowia i ponieważ 
wreszcie jak mówił, zna tę  sztukę. 
Chciał być swobodny, jeżeli mu przyj 
ozie ochota udać się do pani de Cemy. 
Ale w czasie obiadu mówił o bytności 
swojej u pani de Marignon; wymienił 
z przyciskiem nazwisko hrabiny, 
chcąc się przekonać czy czasem Ed- 
gard nie powie mu o niej jakich -szcze­
gółów. Był zadowolony, jeżeli nie w 
swojej ciekawości, to przynajmniej w 
celu jaki sobie założył; gdyż Edgard 
mówił z zapałem o jej piękności i z 
głębokim uszanowaniem o jej cnocie. 
Tym razem jeszcze Luizzi. słuchając 
du W alda nie skorzystał ze sposob- 
noSci, aby zauważyć pomieszanie, ja­
kie sprawiło na Julii wymówienie na­
zwiska de Cerny, ale całą myśl miał 
zaprzątniętą przez hrabinę i odpowie­
dział Edgardowi:

— Wiem jak ona jest piękną — 
rzekł baron — nie wątpię, że nic jej 
zarzucić niepodobna; ale nie sądziłem  
żeby tak była zazdrosną.

— Ona? — zawołał du Wald — 
bynajmniej, przysięgam ci- Nie noróż- 
niwszy się z hrabiną nie ma człowie­
ka, któryby prowadził życie tak nie-

' * ż n g .  jak hrabia de Cerny. Nie są- 
dżę, żeby była zazdrosnego charakte­
ru, a wreszcie hrabia nie ia je  żadne­
go  po temu powodu. Dawniej był jed* 

'‘hytt"‘z najmodniejszych ludzi w -Pa- 
ryżu, ale nagle zmienił zupełnie spo­
sób życia i żyją z sobą najzgodniej w 
swiecie. '

Wiadomości te nie zgodziły się z 
przerażeniem hrabiny z powodu słów 
Armanda, z powodu mniemanej intry­
gi pana de Cerny; de Cerny pozostał 
więc wf swojej niegrzeczności i dozwo­
lił zebranym osobom gotować się do 
rozkoszowania okropnościami Wieży 
Nesle, która wtenczas była nowością. 
W szyscy rozeszli się przygotowywać, 
Julia tylko sama pozostałą z baro­
nem. który rozmyślał z samym sobą. 
Wtenczas młoda dziewczyna, w yry­
wając go z zamyślenia, powiedziała » 
prostatą:

— Obawiam się, że nie bardzo za­
bawimy się w teatrze, kiedv pan nie 
chciał się narazić na nudy, towarzy­
sząc nam na powtórne przedstawienie.

— Myli się pani — odrzikł od nU 
chcenia Luizzi — sztuka ta przeciwnie 
jest bardzo zajmująca i gdyby nie to, 
że jestem bardzo osłabiony...

— T jaki jest przedmiot tego 
dzieła?

— Przedmiot? — powtórzył Luizzi 
spoglądając na Julię... Na honor, bar­
dzo jest trudno wyjaśnić go. Pozosta­
wiam autorowi ten kłopot...

d. c. n.
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NIEZWYKŁA ODWAGA
Dowód niezw ykłej odwagi i zim nej 

4rw i dal w jednym  z cyrków  nowojor- 
«kicŁ znany tre se r Jacobs T errell, k tó ry  
’•«, sw ym i dwoma niem ow lętam i u d a ł się 
do k la tk i lwów.

 .................W *  E PP  B M B M B W tw H i

Narodowy treg koiarsk
W SOSNOWCU.

N arodow y bieg' ko larsk i w dniu 3 -g > 

tna ja  iia tra s ie  25 k ilom etrów  dla nie- 
zrzeszonych i n ieiieencjow anych organ i- 
<uje STS. U nia. Zgłoszenia należy k ie­
row ać do m iejskiego kom itetu  PW . i WF 
Aleja od godz. 9 do 13 i od 16 do 18. — 
Zbiórka zawodników o godz. 7-ej rano, 
w ym arsz na s ta r t  o godz. 7.30. S 'tart i nic­
ią  przed ratuszem .

Mieiski bieg narodowy
W BĘDZINIE.

W  dniu 3 m a ja  odbędzie się w Będzi­
nie m iejsk i bieg narodow y na p rze ła j nu 
.rasie  ćut)0 m tr. dla seniorów, 2000 m tr. 
Ola juniorów , 1000 m tr. dla kobiet. S ta rt 
i m eta biegu przed gm achem  staro stw a  
pow iatow ego w Będzinie na  sygnał P o l­
skiego Radia.

Zgłoszenia zawodników do biega zrze 
zzonych i niezrzeszonyck, organizacje P. 
W . i W. F., stow arzyszeń, klubów sporto­
wych, wojska, policji itp . p rzy jm u je  m iej 
sk i in s tru k to r  W F. p. Parzn iew sk i Ro 
m an Będzin, ul. Sączewskiego 4 (komen­
da PW .).

B adanie lekarsk ie  zawodników p rze­
prow adzi lekarz poradni sportow ej w Bę­
dzinie (ul. K rakow ska) M iejski Ośrodek 
Zdrow ia dr. B iały . K om itet przeznaczy! 
a ia  uczestników biegu szereg nagród in 
dyw idualnych oprócz nagrody zespołowej 
£ l ió rk a  zawodników w dniu  zawodów od 
będzie się w lokalu  Zw. Strzeleckiego w 
"Będzinie (H ale Targow e) godz. 13-ta, 
gdzie odbędzie się w ydaw anie num erów  
startow ych.

Niemcy zerwały
KONTAKT SPORTOW Y Z FR A N C JĄ .

Ogłoszone zostało za pośrednictw em  
Niem ieckiego B iu ra  In fo rm acy jnego  o- 
świadczenie, że Niem cy zryw ają  wszelki 
k :n ta k t  sportow y z F ran c ją .

K om unikat głosi, że powodem zerwa- 
n /a  było niezezw alania w ładz francuskich  
na odbyw anie zawodów sportow ych z

Baworowski rozgromił
TŁOCZYNSKIEGO

W e w torek na  korcie cen tra lnym  sok 
c ń  tenisow ej Legii w dalszym  ciągu t r e ­
ningow ych spotkań obozu tenisowego r o ­
zegrane zostało spotkanie Baw orow sk. 
z Tłoczyńskim . W y g ra ł Baw orow ski 
zdecydow anie w stosunku 6:0 6:3 8:0

TRESERA LWÓW.

Nie zrobiło to  jednak  żadnego w raże­
n ia  an i n a  k ró lu  pustyn i, an i też na nie 
m owlętach, k tó re  Lez przerw y  sm acznie 
spały . N a zdjęciu odważny ojciec z n ie­
m ow lętam i obok lwa.

Przed m eczem  Poznania
W  dniu 3 maja odbędzie w Sosnowcu 

mecz o puchar P. Prezydenta RP. między 
Poznan cm, a Zagłębiem. Skład drużyny 
Zagłębia nie jest jeszcze znany. .Możl wę, 
że braknie w drużynie Koralewskiego, któ 
ry został lekko kontuzjowany na meczu z 
Polską B.

Drużyna Poznania przybędzie do Sosno 
wca w składzie: Jankowiak, Twórz, Lis,
Danielak, Szrajer, Gendera Dusik, B'alas, 
Jakubowski, Narożny, Mazgaj.

W ysta rczy  je d e n  ruch  ręki 
■ by w łąc zy ć  p rąd!

Posiadając kochankę elektryczną, gotu 
Jemy bez ognia, bez obawy wybuchu, bez 
paliwa, czysto — szybko.

W okres e od  15. 4 do 30. 5. br.
d o  każdej zak u pionej  
k uchenk i e lek try czn ej  

didajemy bezpłatnie komplet garnków.
Na okres letni dla gotujących na elektry 

czności znosimy II blok w taryfie blokowej

ELEK TROW NIA OKRĘGOWA ' 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S A.

AINO „ZA6ŁĘ3IE'
Y  - n a  dalekich odcinkach frontow ych nie tylko y rznuą a rm a to ... ©  
f R ozgryw ają  się tysiąca d ram a tó w  i tragedyj...

m  Ich nazw iska — ludzie! Ich ideał —ojezj-zna! A

I BITWA NAD MARNA I
A Film  który zdumiewa silą realizm u, potęgą nastro ju  i m istrzowską I 
y  techniką. ^5

Raim njlbert Basserman |Role główne:

Pocz. o godz. 17.30, w niedzielę 15.30.

K IN O  „P A T R IA 1*
Arcydzieło filmowe zrealizowane kosztem 2 tm ilionów  dolarów!

Film, który nie miał sobie równego od czasów' „BEN-HURA"

6UNGA-DIN
w rolach głównych: Victor Mc ŁagEsis, 
________ Gary 6rant, Douglas Fairbanks jr.

Mistrz Luksemburga
W ZAGŁĘBIU.

N a osta tn im  posiedzeniu zarząd zagłe- 
biowskiego OZPN. ostatecznie zakon trak  
tr.wuł mecz z m istrzow ską drużyną Luk­
sem burga A. V. Jeunesse (Esch).

Mecz rozegrany  zostanie w Będzinie 
w dniu  11 czerwca br.

1500 zł. dochodu
Z MECZU POLSKA B -  ZAGŁĘBIE

Mecz tren ingow y P o lsk a  B - -  Zagłę­
bie rozegrany  onegdaj w Będzinie p rz y ­
niósł 1500 zł. dochodu. Po pokryciu  kosz­
tów  urządzenia meczu, sprow adzenia d ru ­
żyn itp . pozostało blisko 820 zł. czystego 
zysku. Sum ą tą  podzielił się PZPN . i o- 
k rąg  Zagłębia po połowie.

Manchester Gity
NIE BĘDZIE GRAŁ W ZAGŁĘBIU

Onegdaj przedstawiciele śląskiego OZPN 
prez. Żóltaszek i sekr. A ntoszew ski koufe 
rowali z przedstawicielami zagłębiowskiego 
OZPN. w sprawie urządzenia meczu w Za 
głębiu za znaną drużyną angielską M i '.che­
ster City.

Zagłębiowski OZPN. nie przyjął oferty 
Śląska. Okręg nie byłby w stan’e pokryć ko 
sztów urządzenia takiego meczu, nie mając 
odpowiedniej wielkości stadionu.

K i n a  „ E ś & r  %/“
Dramat wielkiej namiętnośi idnie
cającej akcji, dramatyczne. ości

w roi. gł. Dorotha Lamour George 
Raft, Henry Fonda, John Bamymore 
1 Akim Tamirow.

Początek I  seansu o godz. 17.30 
w niedzielę o godz. 15.30.

Premiowanie książeczek
OSZCZĘDNOŚCIOWYCH P. K. O.

D nia 25 bm. odbyło się w C entrali 
PKO. w W arszaw ie 41-sze z rzędu publicz 
ne losowanie książeczek na prem iow ane 
w kłady  oszczędnościowe serii Ii-e j.

Po zł. 1000 o trzym ają  w łaściciele nastę ­
pu jących  książeczek nr.: 52931 54605 55279 
56652 60645 61311 62215 63193 64546 65490
65991 66369 68588 72235 73758 78990 80182 
85112 85676 86555 90153 90705 91263 92014
91.832 94192 94342 94372 96883 98637 98675 
100068 102204 10-3860 104523 105577 106811
107119 107500 108688 10S801 109685 109805 
109908 112764 113292 113507 113923 114835 
118462 113580 118838 118893.

K siążeczka prem iow ana serii I i-e j wy 
losow ana daw niej, a nie zrealizow ana 
nr. 69101.

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY I PRACE

PO TR ZEB N E panie i panow ie do s ta ­
tystow ania, pierw szeństw o m ają  z glo 
sam i. Zgłaszać się do kance la rii T ea try  
w p ią tek  w godz. 10—12-tą.

LOKALE

PO K Ó J um eblow any do w ynajęcia przy 
rodzinie dla solidnej osoby. Żgłoszenn 
kierow ać Sosnowiec, K o łłą ta ja  12 m. 6.

KUPNO T SPRZEDAŻ

POMNIKI
gotowe z marmuru, granitu oraz różnyck 
kamieni poleca Zakład Kamieniarski Ja 
na Zagórskiego w Sosnowcu, Aleja M 
klireckiego 8.
PLAC przy Czeladzkiej tanio do sprze 
dania. Wiadomość w administracji.

m a s  t a /m a
najlepsze selekcyjne oraz nawozy sztuc* 
ac, rafia itp. poleca L. Goldberg | S wis 
dosnowiee, Modrzejowska 14.

ZGUBIONE DOKUMENTY— ——a— ■ — i—— — —
BURSZTOW NA JÓ ZEFA  uczeniea Szko 
ły  H andlow ej T._ Płockiego w Sosnowe; 
uniew ażnia zgubioną leg itym ację  szkolna 
Nr. 6 . ___ _________
ilN D R Y SIE W IC Z  STEFA N  zgubił ksią­
żeczkę wojskową w ydaną przez P . K. U 
Sosnowiec.

R O Ż N E

ZA wszelkie długi Zofii Ziółkowskiej * 
domu Gajdzik nie odpowiadam . Ja n  Zioł 
kow ski. Jęzor 22.
PRZY  BŁĄ K A Ł się gąsior. O debrać moż 
n a  za zwrotem  kosztów. Niwkn, Mysio* 
wieka 11.

Frciiirirsta wynosi miesięcznie zł. 2
'Adres Redakcji, Administracji i Drukarni: Sosnowiec, ul. Teatralna 1-a. 

Telefony: Redakcji 6.1692, Administracji 6.14.97.
Konto czekowe P K. O. Katowice 314.247.

CENY OG7.0SZEN:
za w’ersz milimetrowy przed tekstem 1 zi., w tekście 50 gr., za tekstem 40 gr. Oglo« 
szenia tabelaryczne 50 proc., a świąteczne 25 proc. drożej. —• Drobne oglos/eaia po 
10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 groszy za wyraz. — Najmniej 1 złoty. — 

Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.
Rękopisów nadesłanych, a  n 'e zamówio nycb redakcja nie honoruje.
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